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Wystawa nagrobków

Hurtownia płyt granitowych

Na uroczystej mszy świętej 
o godz.12.00 w kościele 
św. Wojciecha i św. Ka-

tarzyny dokonano uroczystego 
wprowadzenia nowego probosz-
cza, księdza Adama Gołębia.

Dekret biskupa sosnowieckie-
go Artura Ważnego odczytał ks. 
kanclerz Mariusz Karaś, który 
też wręczył nowemu proboszczo-
wi symboliczne klucze do parafii.

Ks. Karaś wygłosił homilię, 
po której przedstawił nowego pro-
boszcza. Ksiądz Adam Gołąb jest 
kapłanem od 28 lat, w latach 2009 
– 2013 był wikariuszem w koście-
le św. Wojciecha i św. Katarzyny, 
a potem przez 8 lat był probosz-
czem w Sosnowcu. Parafianie przy-
jęli ks. Gołębia kwiatami i życzenia-
mi zdrowia, wytrwałości w pracy 
duszpasterskiej, jednocześnie za-
deklarowali swoje wsparcie w pra-
cy duszpasterskiej.           (iw)

Ksiądz Adam 
Gołąb nowym 
proboszczem 
w kolegiacie

Kierowcy mogą świętować! 
Rozpoczął się remont 
skrzyżowania ulic Grun-

waldzkiej i Kolejowej. Miejsce 
to od dawna budziło kontrower-
sje wśród kierowców, a o jego 
przebudowę przez niemal rok 
walczył mieszkaniec Jerzy Maj-
czak. Teraz skrzyżowanie ma zo-
stać dostosowane do realnych 
potrzeb ruchu drogowego.

Rozpoczęły się długo wyczeki-
wane prace na skrzyżowaniu ulic 
Grunwaldzkiej i Kolejowej – miej-
scu, które dla wielu kierowców 
stanowi przykład fatalnego wyko-
nania. Po niemal roku intensyw-
nych starań ze strony mieszkańca 
Jerzego Majczaka, który nie usta-
wał w walce o poprawę bezpie-
czeństwa i funkcjonalności tego 
newralgicznego punktu, wreszcie 
widać konkretne zmiany.

Skrzyżowanie, choć oddane do 
użytku, od początku budziło kon-
trowersje. Zdaniem pana Jerzego 
– i wielu zawodowych kierowców – 
jego geometria znacząco odbiegała 
od tej, która widniała w oficjalnych 
planach. Jak wielokrotnie wskazy-
wał podczas sesji rady miejskiej, 
błędne zaprojektowanie i wykona-
nie skrzyżowania zmuszało kierow-
ców autobusów i innych dużych 
pojazdów do łamania przepisów. 

Ci, by w ogóle móc pokonać zakręt, 
musieli najeżdżać na podwójną li-
nię ciągłą, niemal na przejściu dla 
pieszych.

To było skrzyżowanie stwo-
rzone nie dla ludzi, tylko dla pla-
nu, który nigdy nie został w pełni 
zrealizowany. Pan Jerzy Majczak 
przez minione miesiące zbierał do-
kumentację i zdjęcia potwierdzają-
ce realne problemy z przejazdem. 
Sam zwykł to skrzyżowanie nazy-
wać „bublem drogowym”.

Poparcie dla jego działań płynę-
ło nie tylko od kierowców, ale także 
ze strony radnych Koalicji Obywa-
telskiej, którzy wsparli jego stara-
nia, między innymi przez tworzenie 
interpelacji. Ostatecznie wykonaw-
ca przyznał rację krytykom – geo-
metria skrzyżowania faktycznie od-
biegała od projektu.

Dziś, niemal rok po rozpoczęciu 
tej batalii, ruszyły prace naprawcze. 
Wyznaczono już pas pobocza, który 
ma zostać włączony w jezdnię i tym 

samym poprawić układ drogowy 
w tym miejscu. Można powiedzieć, 
że to taka symboliczna rocznica. 
Po roku walki, wreszcie to skrzyżo-
wanie doczeka się zmiany na lepsze.

Mieszkańcy mają nadzieję, że 
prace zakończą się szybko i defi-
nitywnie rozwiążą problemy zwią-
zane z użytkowaniem tego feralne-
go skrzyżowania. Sam pan Majczak 
stwierdził, że on uzyskał już dokto-
rat z tematu skrzyżowań.

Dariusz Janowski

„Bubel drogowy” 
doczekał się korekty!

Szyb Grzegorz to gwarancja ciągłości 
wydobycia i stabilności zatrudnienia

Budowa Szybu Grzegorz 
w Jaworznie to jedna 
z najważniejszych inwe-

stycji w polskim górnictwie 
w ciągu ostatnich lat. Niedawno 
zatwierdzono kolejny jej etap, 
jakim jest połączenie szybu 
z istniejącą infrastrukturą, w tym 
z elektrownią, oraz udostęp-
nienie złoża Dąb. Stanowisko 
w sprawie inwestycji wyraził 
Marcin Machura, przewodniczą-
cy Międzyzakładowego Związku 
Zawodowego „Kadra”.

– Ta kluczowa inwestycja przede 
wszystkim zapewni ciągłość wy-
dobycia. Następnie zwiększy kom-
fort pracy wszystkich pracowni-
ków ze względu na funkcję szybu 
jako szybu wdechowego, co wpły-
nie na warunki klimatyczne na dole 

kopalni. Skróci drogi wentylacyj-
ne, a także dojścia i wyjścia z klu-
czowych stanowisk pracy, które 
uczestniczą w wydobyciu węgla. 
Przełoży się to na wzrost efektyw-

ności czasu pracy na poszczegól-
nych stanowiskach – mówi.

Związkowiec podkreśla, że to 
nie tylko gwarancja dalszego funk-
cjonowania zakładu, ale również 
element, który zapewni stabilność 
zatrudnienia oraz bezpieczeństwo. 
Zwraca uwagę, że wokół kopalni 
działa wiele firm, na które decy-
zję Południowego Koncernu Wę-
glowego mają wpływ.

– Przede wszystkim bezpie-
czeństwo zapewnienia lokalnej 
społeczności dalszego zatrudnie-
nia. Nie tylko im, ale w firmach 
okołogórniczych. Mamy wiele ko-
operantów, a także staramy się ku-
pować wszystkie polskie produkty, 
które mają znaczenie do utrzyma-
nia produkcji, jak np. stal z huty 
Łąbędy.

Marcin Machura

Nowe kontenery 
na zużytą odzież
Jest pomysł, aby na terenie Ja-

worzna pojawiły się kontene-
ry do segregacji tekstyliów, w 

tym przypadku używanej odzieży. 
Obecnie jedynym punktem, gdzie 
zgodnie z nowymi przepisami, 
można oddać zużyte ubrania, 
jest PSZOK. Wielu jednak miesz-
kańców skarży się na problem 
z dojazdem w to miejsce. W tej 
sprawie interpelację wystosował 
radny Michał Kirker. Odpowiedź 

miasta daje nadzieję na przynaj-
mniej częściowe rozwiązanie 
tego problemu.

Od 1 stycznia 2025 roku w Po-
lce obowiązują nowe przepisy 
dotyczące segregacji tekstyliów. 
Nowy obowiązek został wpro-
wadzony w związku z przepisa-
mi Unii Europejskiej. W związku 
z nimi wszystkie gminy zobowią-
zane są do selektywnego zbiera-
nia odpadów takich jak tekstylia, 
odzież oraz obuwie. Realizacją 
tego zadania zajmują się Punkty 
Selektywnego Zbierania Odpa-
dów Komunalnych. Każda gmina 
ma obowiązek zapewnić przynaj-
mniej jeden taki punkt na swoim 
terenie.

Jerzy Majczak
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Grupka wypoczywających 
nad Sosiną osób została na-
padnięta i pobita. Zdaniem 
świadków jest to kolejne 
wystąpienie pseudokibiców 
w naszym mieście.

Wieczorny wypoczynek nad za-
lewem Sosina zakończył się dra-
matem. Grupa chuliganów zaata-
kowała osoby przebywające nad 

Mieszkańcy Dąbrowy 
Narodowej protestują 
przeciwko planom za-

budowy ośmiu hektarów lasu 
w Jaworznie. Ich zdaniem miej-
scowy plan zagospodarowa-
nia przestrzennego zagraża 
ostatniemu zielonemu tereno-
wi w dzielnicy. Domagają się, 
by teren pozostał lasem i nie 
akceptują innych propozycji in-
gerujących w ten skrawek lasu.

W Dąbrowie Narodowej zawrza-
ło. Mieszkańcy tej części Jaworzna 
stanowczo sprzeciwiają się miej-
scowemu planowi zagospodaro-
wania przestrzennego, który – jak 
twierdzą – zagraża ostatniemu zie-
lonemu terenowi w ich okolicy. 
Chodzi o osiem hektarów lasu poło-
żonego tuż za przystankiem „Łubo-
wiec”. To właśnie ten fragment ziele-
ni, określony „trójkącikiem”, stał się 
symbolem walki z decyzjami miej-
skich urzędników.

Miejscowy plan zakłada częścio-
wą ochronę lasu, ale też przekształ-
cenie jego fragmentów w tereny in-
westycyjne i mieszkaniowe. Urząd 
proponuje pozostawienie zielone-
go pasa od strony ul. Katowickiej 
i utworzenie niewielkiej przestrzeni 
parkowej od strony Sosnowca. Tere-
ny od strony Jaworzna przeznaczo-
ne mają zostać na budowę działek 
pod usługi, m.in. sklepy. Środkowa 
część lasu miałaby zostać przezna-
czona pod zabudowę wielorodzinną.

Dla mieszkańców to nie do zaak-
ceptowania. Nie chcą w tym miejscu 
żadnych blokowisk. Chcą po prostu 

Mieszkańcy Dąbrowy Narodowej 
mówią „NIE” nowemu planowi

lasu. Takiego, w którym można po-
spacerować, przejść się z dzieckiem, 
odpocząć od zgiełku miasta.

Co ważne, lokalna społeczność 
nie działa w oderwaniu od faktów. 
Na ich zaproszenie teren zbadał 
niezależny przyrodnik, który jed-
noznacznie stwierdził, że ten ob-
szar spełnia naukowe kryteria lasu 
ochronnego. Jego ekspertyza wska-
zuje na bogaty drzewostan, gatunki 
roślin i zwierząt typowe właśnie dla 
lasów. Sam ten teren spełnia także 
funkcje ekologiczne – m.in. natural-
ną ochronę przed hałasem.

To naturalny bufor od hałasu, 
smrodu i upału. Wielu mieszkańców 
żyjących przy dawnym lesie, który 
wycięto pod Izerę – tzw. „pustynia 
izerska” – stwierdza, że odkąd wy-
cięto tamte drzewa, to komfort życia 
spadł drastycznie.

Społeczność Dąbrowy Narodo-
wej nie ukrywa rozczarowania podej-

ściem urzędników. Uważają, że de-
cyzje podejmowane są bez zrozu-
mienia realnych potrzeb dzielnicy 
i bez szacunku do jedynego zacho-
wanego kawałka przyrody. Podkre-
ślają, że nie są przeciwni rozwojowi 
miasta – chcą jednak, by odbywał 
się on z głową i z poszanowaniem 
dla środowiska.

Na razie jesteśmy na poziomie 
konsultacji, ale mieszkańcy już za-
powiadają, że jeśli trzeba będzie – 
będą protestować dalej. To ostatnia 
zieleń, jaka im została. Nie pozwolą 
jej więc zabetonować.

Sprawa tego kawałka zieleni 
to niestety kolejna sytuacja, w któ-
rej mieszkańcy zmuszeni są wystąpić 
przeciw władzy. Lokalna społeczność 
czuje, że jej zdanie jest kompletnie 
pomijane i nie odpuszczą, aż nie do-
staną deklaracji, że las pozostanie la-
sem.

Dariusz Janowski

Mieszkańcy Dąbrowy Narodowej nie pozwolą na zniszczenie lasu

Pierwsze auta przejecha-
ły ulicą Nowoszczakow-
ską w Jaworznie. 14 lipca 

chwilę po godzinie 11:00 udo-
stępniono kierowcom nowy od-
cinek drogi o długości około 650 
metrów – od ronda w Niedzieli-
skach do skrzyżowania z ulicą 
Upadową.

Tymczasowa organizacja 
ruchu została wprowadzona 
w związku z zamknięciem ulicy 
Szczakowskiej – od ronda do uli-
cy Upadowej. Kierowcy muszą 
zachować szczególną ostrożność 
i zwracać uwagę na nowe ozna-

kowanie drogowe. Nowa organi-
zacja ruchu będzie obowiązywać 
do końca roku.

Kierowcy jadący od strony 
Szczakowej czy Osiedla Sfera, aby 
dojechać do ulicy Szczakowskiej, 
będą zmuszeni zjechać z ronda 
na ulicę Nowoszczakowską, na-
stępnie dojechać do ulicy Upado-
wej i wrócić na ulicę Szczakowską.

Zamknięty odcinek ulicy Szcza-
kowskiej przejdzie remont. W tym 
czasie będzie on dostępny tylko 
dla mieszkańców oraz pracowni-
ków tamtejszych firm.

Weronika Palka

Ulica Nowoszczakowska 
została otwarta

Otwarcie ulicy Nowoszczakowskiej 

Brutalne pobicie 
nad Sosiną

wodą, a skutki tego zdarzenia oka-
zały się bardzo poważne – jedna 
z ofiar napaści trafiła do szpitala.

Do zdarzenia doszło w godzi-
nach wieczornych, gdy – jak re-
lacjonują świadkowie – nagle nad 
zalewem pojawiła się grupa agre-
sywnych napastników. Według 
relacji opublikowanej na stronie 
spotted, mieli to być pseudokibice.

„To jest chore, żeby w Jaworz-
nie nie można było posiedzieć nor-
malnie nad wodą, bo jakieś psy-
chole kibice cię napadną i pobiją” 
– napisał jeden z internautów, któ-
ry widział zajście.

Policja potwierdza również, 
że takie zdarzenie miało miejsce, 
jednak na ten moment nie planu-
ją udostępniać żadnych informacji 
w tej sprawie.

Pseudokibice 
w Jaworznie

To nie pierwszy raz, gdy miesz-
kańcy Jaworzna alarmują o nie-
pokojących zachowaniach grup 
pseudokibiców. W czerwcu jed-

na z mieszkanek relacjonowała, 
że przez szkolne boisko przebiegła 
grupa osób zachowujących się wy-
jątkowo wulgarnie i agresywnie. 
Jeden z internautów wtedy uznał, 
że wraca niepokojąca rzeczywi-
stość lat 90. Czy w obliczu ostat-
niego zdarzenia, możemy potwier-
dzić te słowa?

Zalew Sosina to jedno z ulubio-
nych miejsc wypoczynku miesz-
kańców miasta. Niestety, tym ra-
zem nie było mowy o relaksie 
przez brutalność, która wkradła 
się w spokojny pobyt odwiedzają-
cych ten zbiornik osób.           (iw)

Większość z nas żyje w do-
brobycie, więc cenimy sobie 

wygodę i spokój. Zasadniczo ni-
czego nam nie brakuje, ale apetyt 
rośnie w miarę jedzenia – kiedyś 
wystarczały wakacje na Dziećko-
wicach, potem na Mazurach, nad 
morzem, a teraz coraz częściej 
marzy nam się wyjazd na drugą 
półkulę. Tacy jesteśmy – szybko 
przyzwyczajamy się do luksusu.

No, ale czego oczekujemy 
od miasta, w którym żyjemy? 
Okazuje się, że właśnie spokoju, 
przestrzeni, odpoczynku. Wielu 
mieszkańców, którzy świadomie 
wybrali Jaworzno jako miejsce 
do życia, mówi, że właśnie tutaj 
to wszystko znajdują.

Ten charakter „sypialni” dla 
wielkiej aglomeracji z jednej stro-
ny może trącić małomiasteczkowo-
ścią, ale z drugiej właśnie to jest 
często pożądane – zarówno przez 
mieszkańców, jak i przyjezdnych. 
W takich niewielkich społeczno-
ściach o wiejskim charakterze przy-
należność daje nam poczucie bez-
pieczeństwa. Znamy się, znamy 
sąsiadów, mieszkamy w spokoj-
nych dzielnicach, w których czuje-
my się bezpiecznie, myśląc o na-
szych dzieciach. Zasadniczo nie 
ma tu poważnych zagrożeń.

To wszystko jednak nie może za-
trzymywać rozwoju miasta. Z jed-
nej strony te atuty przyciągają in-
westorów i deweloperów, a z dru-
giej – im więcej nowych miesz-

kańców, tym bardziej ten spokojny 
charakter może się rozmywać.

Musimy zauważyć dwa aspekty. 
Każdy z nas chce pięknie mieszkać 
i mieć ładny widok z okna swojego 
wymarzonego domu. Jakie to jed-
nak rozczarowanie, gdy budujemy 
dom z pięknym widokiem, a po kil-
ku latach deweloper stawia przed 
naszymi oknami rząd bliźniaków 
i zamiast zieleni widzimy tylko traw-
nik sąsiada. Z jednej strony fajnie – 
nowi sąsiedzi, zamożni, kulturalni – 
ale widok z okna już nie ten.

A co, jeśli mamy kawałek przy-
rody – piękny las jak w Dąbrowie, 
gdzie bawiliśmy się jako dzieci? 
Gdy mieszkańcy Dąbrowy słyszą 
o planach zabudowy, nie dziwię 
się, że krew ich zalewa. Trudno się 
dziwić, że próbują rzucać kłody 
pod nogi tym, którzy chcą im ode-
brać kawałek natury.

W planowaniu przestrzennym 
jednak nie zawsze jest miejsce 
na kompromisy. Dla jednych to sen-
tymentalny lasek, a dla miasta może 
to być cenny teren pod zabudowę 
– może lepiej skomunikowany, 
może bardziej dostępny. Pytanie 
tylko: dla kogo? Dla nowych miesz-
kańców – i tu zaczynają się obawy.

Z drugiej strony patrząc na pla-
ny zagospodarowania, rozumiem 
osoby, które mają działki rolne 
i dzięki przekształceniu na budow-
lane, mogą z dnia na dzień stać 
się zamożnymi ludźmi. Odbieranie 
im takiej szansy wywołuje emocje 

i konflikty. Znam przypadki, gdy 
na działkach na obrzeżach Dąbro-
wy budowali się „rdzenni miesz-
kańcy” i byli zadowoleni, że ich 
ziemia przestała być polem, a sta-
ła się działką budowlaną. Teraz 
gdy proces idzie dalej, już im się 
to nie podoba – bo chcieliby mieć 
za oknem zieleń i naturę.

Coś kosztem czegoś. I moim 
zdaniem nie tylko wybory są świę-
tem demokracji, ale również wła-
śnie takie procesy planistyczne, 
które budzą dyskusje mieszkań-
ców. Każdy ma prawo wypowie-
dzieć się zgodnie z obowiązujący-
mi procedurami, każdy ma prawo 
wyartykułować swoje argumenty 
– zarówno za zmianami, jak i prze-
ciwko nim. To my, mieszkańcy, 
wspólnie tworzymy plany i prze-
strzeń, w której żyjemy.

Szanuję zarówno tych, którzy 
walczą o sentymentalny fragment 
lasu, jak i tych, którzy patrząc ca-
łościowo na rozwój miasta, ak-
ceptują nawet trudne decyzje. 
Na końcu zawsze pozostają argu-
menty sentymentalne i finanso-
we. Gdy chodzi o finanse gminy, 
nie zawsze się tym przejmujemy, 
ale gdy mowa o działkach, któ-
re można sprzedać w atrakcyjnej 
cenie – żarty się kończą.

Przed Dąbrową trudne boje. 
Sam jestem ciekaw, ile jesz-
cze armat wyciągną mieszkańcy 
i w kogo będą nimi celować?

Franciszek Matysikeprasa.pl 208bd4ded5
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wydobycie węgla w Polsce ma się zakończyć do 2049 roku

OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1

Dokończenie ze str. 1

ZDROWIE TWOICH STAWÓW

 W DOBRYCH R ACH

Masz problemy z kolanami, biodrami, 

Skorzystaj z pomocy ortopedy 

Now

Szybkie terminy wizyt 

pacjenta

ORTOPEDA

Appointment

Kalina van der Bend

W miejscu usuniętego 
telebimu na rynku 
w Jaworznie może 
stanąć pomnik Bo-
lesława Chrobrego. 
Pomysł wzbudza 
kontrowersje, a opinie 
mieszkańców bywają 
mieszane. Czy więc 
taki pomnik powinien 
zostać postawiony?

Po latach obecności na 
rynku głównym, telebim 
zniknął z przestrzeni miej-
skiej. 7 lipca Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów poinformo-
wał o jego demontażu, który 
– jak się okazuje – może być 
początkiem nowego etapu 
w zagospodarowaniu tego 
miejsca. Według informa-
cji, do których dotarła radna 
Barbara Sikora, w miejscu 
po telebimie powstać może 
pomnik... Bolesława Chro-
brego.

Pomysł wpisuje się w ob-
chody 1000-lecia korona-
cji pierwszego króla Polski, 
jednak – jak wskazuje rad-
na Sikora – trudno uznać 
go za pilną potrzebę miasta. 

Jej zdaniem w Jaworznie nie 
brakuje ważniejszych wydat-
ków, które powinny mieć 
priorytet. Wystarczy się ro-
zejrzeć, żeby zobaczyć, 
gdzie naprawdę są potrzeb-
ne pieniądze.

Co więcej, radna uwa-
ża, że jeśli już miałby sta-
nąć nowy pomnik, to war-
to rozważyć inną postać – 
związaną z historią lub toż-
samością Jaworzna. Dodaje 
również, że nie musi to być 
konstrukcja o wysokości aż 
dwóch metrów, lecz symbo-
liczny akcent – dobrze prze-
myślany i osadzony w lokal-
nym kontekście.

Pomysł spotkał się z mie-
szanym odbiorem. Choć 
wielu mieszkańców nie 

ma większego problemu 
z upamiętnieniem Chrobre-
go w taki sposób, to pojawia-
ją się też głosy sceptyczne. 
Jeden z takich głosów wtóru-
je radnej Sikorze w pytaniu,  
dlaczego to akurat pierwszy 
król Polski powinien stanąć 
na rynku?

Na razie nie wiadomo, 
kiedy pomnik Bolesława 
Chrobrego zostanie zrealizo-
wany. Wiadomo natomiast, 
że mieszkańcy ponownie 
są podzieleni w kwestii za-
gospodarowania przestrze-
ni na rynku.

Czy więc pomnik króla 
to godny jubileuszu gest, czy 
kosztowny gadżet bez lokal-
nego uzasadnienia?

Dariusz Janowski

Pomnik Chrobrego na rynku 
zamiast telebimu? Radna krytykuje

Według umowy spo-
łecznej wydobycie węgla 
w Polsce ma zakończyć 
się do 2049 roku, jednak 
jego zdaniem, obecna sy-
tuacja m.in. geopolityczna 
pokazuje, że data ta będzie 
trudna do zrealizowania. 
Zakład ma koncesję na wy-
dobywanie węgla do 2063 
roku, co jest jedną z naj-
dłuższych w Polsce i daje 
ogromne perspektywy.

– Przy obecnej koniunk-
turze węglowej wiemy, 
że zapotrzebowanie na wę-
giel energetyczny co roku 
spada i zgodnie z zapisami 
umowy społecznej będzie-
my coraz mniej tego węgla 
musieli wydobywać, bo nie 

będzie takiego zapotrzebo-
wania rynku. Ale my chce-
my być na przyszłość w peł-
ni 100% zapewnieni, a tak-
że zapewnić naszego wła-
ściciela, czyli Minister-

Szyb Grzegorz to gwarancja ciągłości 
wydobycia i stabilności zatrudnienia

Mieszkańcy Jaworzna 
mają możliwość oddania 
zużytej odzieży do PSZOK-
-u, który znajduje się przy 
ulicy Górnośląskiej. Mimo 
to często pojawiają się gło-
sy o niedogodnej lokaliza-
cji tego miejsca. Szczegól-
nie jest to problematyczne 
dla osób starszych, czy ta-
kich, które nie posiadają 
samochodu bądź prawa 
jazdy.

W tej sprawie interwe-
niował przewodniczący 
Rady Miejskiej w Jaworz-
nie Michał Kirker, który 
wystosował oficjalną in-
terpelację.

– W imieniu mieszkań-
ców Jaworzna zwracam się 
z prośbą o zorganizowa-
nie w różnych miejscach 
naszego miasta punk-
tów, w których jaworznia-
nie będą mogli dostarczać 
zniszczoną odzież, nienada-
jącą się do ponownego wy-
korzystania. Obecnie takim 
punktem jest PSZOK na uli-
cy Górnośląskiej, jednak 
wielu mieszkańców uskar-
ża się na trudną dostęp-
ność, co skutecznie unie-
możliwia im oddanie sta-
rych, zniszczonych ubrań – 
czytamy w interpelacji.

Pierwsza odpowiedź 
ze strony miasta nie była 
satysfakcjonująca. Dy-
rektor Miejskiego Zarzą-
du Nieruchomości Komu-
nalnych, Tomasz Jewuła, 
zaznaczył, że obecnie nie 
ma możliwości organiza-
cji dodatkowych punktów 
do odbioru odzieży. W pi-
śmie pojawił się argument 
dotyczący trudniej sytuacji 
finansowej systemu gospo-
darki odpadami. Jak prze-
kazał, miasto od kilku lat 
nie dopłaca do funkcjono-
wania, ponieważ to miesz-
kańcy płacą za odpady. 
Nowe usługi wymagałyby 

Punkt Selektywnego Zbierania Odpadów Komunalnych w Jaworznie

dodatkowych wydatków.
Tym samym na chwilę 

obecną Gmina Miasta Ja-
worzno może wyłącznie 
zaoferować przyjęcie tych 
odpadów w Punkcie Selek-
tywnego Zbierania Odpa-
dów Komunalnych zloka-
lizowanym przy ul. Górno-
śląskiej 39 w Jaworznie – 
podsumowano w odpowie-
dzi na interpelację.

Kilka dni później poja-
wiła się jednak druga od-
powiedź, która może dać 
mieszkańcom nadzieję. 
Tomasz Bachowski, na-
czelnika Biura Gospodar-
ki Komunalnej poinfor-
mował, że miasto skiero-
wało zarządców wspólnot 
mieszkaniowych pismo.

– W związku z licznymi 
zapytaniami dotyczący-
mi posadowienia na grun-
cie gminnym kontenerów 
na odzież używaną, Gmi-
na Miasta Jaworzna skie-
rowała do wszystkich za-
rządców wspólnot miesz-
kaniowych na terenie mia-
sta pisma z informacją, iż 
istnieje możliwość uzyska-
nia zgody na nieodpłatne 
ustawienie takich konte-
nerów w obrębie już ist-
niejących stanowisk kon-
tenerowych, we współpra-
cy z zewnętrznymi firmami 
zajmującymi się odbiorem 
takiej odzieży.

Jak przekazał, do Wy-
działu Obrotu Nierucho-
mościami, dotychczas nie 
wpłynął żaden wniosek 
w tej sprawie.

Z odpowiedzi miasta 
wynika, że jest potencjał 
do tego, aby takie punkty 
się pojawiły, a raczej kon-
tenery na odzież przy ist-
niejących już stanowiskach 
kontenerowych, jednak nie 
jest wyjaśnione, kto będzie 
miał ponieść koszty takiej 
inwestycji, czy miasto, 
czy – wspomniane w od-
powiedzi na interpelację 
– wspólnoty mieszkanio-
we. – Cieszy fakt, że coś 
się zadziało w tej spra-
wie, jednak to jeszcze nie 
oznacza, że problem został 
rozwiązany. Mam nadzieję, 
że mimo wszystko wspól-
noty przy udziale miasta 
zdecydują się na zapropo-
nowany krok – komentuje 
Michał Kirker.

Teraz należy czekać 
na odpowiedź wspól -
not mieszkaniowych z Ja-
worzna, czy zgodzą się, 
a przede wszystkim po-
rozumieją się w tej spra-
wie z urzędem. Pojawia-
ją się jednak kolejne py-
tania. Co z mieszkańca-
mi domów? Czy będą oni 
mogli oddać tekstylia tylko 
do PSZOK-u?

Weronika Palka

Nowe kontenery na zużytą odzież

stwo Aktywów Państwo-
wych, czyli Skarb Państwa, 
że będziemy się wywiązy-
wać ze wszystkich zadań 
produkcyjnych. Oczywi-
ście, co jest zgodne z za-
pisami – przy zachowaniu 
odpowiedniej liczby stanu 
zatrudnienia naszej załogi.

Szyb Grzegorz, zda-
niem Machury może rów-
nież poprawić warunki pra-
cy, zwiększyć komfort oraz 
bezpieczeństwo pracowni-
ków pod ziemią. Inwestycja 
wpłynie na lepszą efektyw-
ność zakładu oraz unowo-
cześni go. Przedsięwzięcie 
pozytywnie oceniają także 
inni związkowcy.

Weronika Palka

Radna Barbara Sikora
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 
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tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Do specyficznej 
kolizji dwóch 

samochodów doszło 
na ulicy Pocztowej. 
Tło kolizji jednak 
nie zostało jeszcze 
wytłumaczone.

Ulica Pocztowa 
stała się lokaliza-
cją kolejnej stłuczki 
w naszym mieście. 
Według relacji świad-
ków, kierowca samo-
chodu marki Maz-
da uderzył w zapar-
kowane auto. Oko-
liczności zdarzenia 
są na ten moment 
niejasne – jak twier-

Wjechał w zaparkowane auto

Przejazdy ko-
lejowe należą 

do miejsc o pod-
wyższonym ryzyku, 
dlatego zachowanie 
ostrożności i prze-
strzeganie przepi-
sów w ich obrębie 
jest niezbędne dla 
bezpieczeństwa 
wszystkich uczest-
ników ruchu. Choć 
reguły obowiązują-
ce na przejazdach 
są jasne, mogą zda-
rzyć się sytuacje 
wyjątkowe, wyma-
gające natychmia-
stowego i niestan-
dardowego dzia-
łania.

Kiedy można 
wyłamać rogatki?

W y j ą t k o w y m 
przypadkiem jest 
sytuacja bezpo-
średniego zagroże-
nia życia lub zdro-
wia – np. awaria po-
jazdu, który utknął 
między zamknięty-
mi zaporami, przy 
jednoczesnym zbli-
żaniu się pociągu. 
W takich okolicz-
nościach dopusz-
czalne jest wyła-
manie rogatek przy 
pomocy samocho-
du w celu szybkie-
go opuszczenia to-
rowiska. Należy pa-
miętać, że zapory 
są skonstruowane 
w sposób umożli-
wiający ich stosun-
kowo łatwe sforso-
wanie w sytuacji 
awaryjnej.

Jak należy 
postępować?
W  p r z y p a d k u 

znalezienia się na 
przejeździe, z któ-
rego nie można zje-
chać:
1. Zachowaj spokój 

i oceń możliwości 
manewru – spróbuj 

cofnąć lub zjechać 
na pobocze.

2. Jeśli nie ma innego 
wyjścia, należy nie-
zwłocznie wyłamać 
rogatkę i opuścić 
przejazd.

3. Zgłoś zdarzenie – 
po oddaleniu się 
od torów należy 
niezwłocznie po-
wiadomić odpo-
wiednie służby: nu-
mer alarmowy 112 
lub dyspozytora 
kolei, korzystając 
z danych zawartych 
na żółtej naklejce 
umieszczonej przy 
przejeździe.

Znaczenie żółtej 
naklejki PLK
Na każdym prze-

jeździe kolejowym 
znajduje się spe-
cjalna żółta naklejka 
z unikalnym nume-
rem identyfikacyj-
nym oraz instrukcją 
kontaktu w nagłych 
przypadkach. Poda-
nie numeru z naklej-
ki operatorowi linii 
alarmowej umożli-
wia szybkie wstrzy-
manie ruchu pocią-
gów na danym od-
cinku i może zapo-
biec tragedii.

Pamiętajmy 
o podstawowych 

zasadach
Wjazd na prze-

jazd przy włączonym 
czerwonym świe-
tle sygnalizatora lub 
w trakcie zamyka-
nia zapór to poważ-
ne naruszenie prze-
pisów, które może 
skutkować tragicz-
nymi konsekwencja-
mi. Apelujemy o roz-
wagę i bezwzględne 
przestrzeganie sy-
gnałów oraz znaków 
drogowych w obrę-
bie przejazdów.

AZ

Sejm uchwalił nowe-
lizację przepisów, 

która wprowadza istot-
ne udogodnienie dla kie-
rowców uczestniczą-
cych w drobnych zda-
rzeniach drogowych. 
Zmiany zakładają moż-
liwość zgłaszania koli-
zji bezpośrednio z po-
ziomu aplikacji mOby-
watel, bez konieczności 
sporządzania papiero-
wego oświadczenia czy 
wzywania policji, o ile 
nie doszło do obrażeń 
i uczestnicy są zgodni 
co do okoliczności zda-
rzenia.

Nowa funkcjonalność 
ma zminimalizować for-
malności oraz skrócić 

czas potrzebny na ob-
sługę kolizji. Dane pojaz-
dów, kierowców oraz in-
formacje o ubezpieczeniu 
dostępne są już w aplika-
cji, co pozwala na szybkie 
i wygodne ich przekaza-
nie odpowiednim instytu-
cjom. Możliwe będzie tak-
że automatyczne wska-
zanie miejsca zdarzenia, 
jeśli aplikacja wykorzysta 
geolokalizację.

W projekcie przewi-
dziano również wykorzy-
stanie elementów sztucz-
nej inteligencji, która 
może wspierać użytkow-
ników w przygotowaniu 
dokumentacji, na przy-
kład poprzez generowanie 
oświadczenia o zdarzeniu.

Zgłoszenia traf ią 
do Ubezpieczeniowego 
Funduszu Gwarancyjne-
go, a następnie zostaną 
przekazane ubezpieczy-
cielom. W rezultacie pro-
ces rozliczenia szkody 
stanie się bardziej zauto-
matyzowany i mniej ob-
ciążający dla uczestni-
ków.

Nowelizacja wejdzie 
w życie 30 dni po ogło-
szeniu jej w Dzienniku 
Ustaw. Ostateczne wdro-
żenie rozwiązania będzie 
jednak zależne od postę-
pu prac nad techniczną 
stroną aplikacji mOby-
watel, które rozpoczęto 
w pierwszej połowie 2024 
roku.                        AZ

Śp. KOMOROWSKA KRYSTYNA zmarła 12-07-2025. Żyła lat 78. 
Pogrzeb odbył się 14-07 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. KOZIK JANINA zmarła 12-07-2025. Żyła lat 89. Pogrzeb odbył się 
15-07 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. KOZIARA MARIAN zmarł 12-07-2025. Żył lat 67. Pogrzeb odbył się 
16-07 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. SIEWNIAK PIOTR zmarł 10-07-2025. Żył lat 60.
Pogrzeb odbył się 12-07 na cmentarzu parafialnym w Chrzanowie.

Śp. SOBUSIAK Z DOMU ĆWILĄG IRENA zmarła 10-07-2025. Żyła lat 
71. Pogrzeb odbył się 12-07 na cmentarzu Parafialnym w Ciężkowicach.

Śp. POPIOŁEK STANISŁAW zmarł 10-07-2025. Żył lat 87. Pogrzeb 
odbył się 17-07 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. PILEWSKI MAREK zmarł 10-07-2025. Żył lat 68.
Pogrzeb odbył się 17-07 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. BIŚTA Z DOMU RYCHLIK ZOFIA zmarła 10-07-2025. Żyła lat 101.
Pogrzeb odbył się 16-07 na cmentarzu Parafialnym Byczyna.

Śp. SMOLARCZYK KRZYSZTOF zmarł 10-07-2025. Żył lat 62.
Pogrzeb odbył się 15-07 na cmentarzu Komunalnym w Blanowicach.

Śp. OLEJNICZAK IRENEUSZ zmarł 09-07-2025. Żył lat 67.
Pogrzeb odbył się 12-07 na cmentarzu Parafialnym Łubowiec.

Śp. SZOT WIESŁAW zmarł 09-07-2025. Żył lat 60.
Pogrzeb odbył się 11-07 na cmentarzu Parafialnym Łubowiec.

Śp. PIETRZAK JÓZEF zmarł 09-07-2025. Żył lat 89.
Pogrzeb odbył się 12-07 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. SPYT BOGUSŁAW zmarł 08-07-2025. Żył lat 66.
Pogrzeb odbył się 11-07 na cmentarzu Parafialnym w Niedzieliskach.

Śp. MROZOWSKA Z DOMU MOTYL ANNA zmarła 08-07-2025. Żyła 
lat 61. Pogrzeb odbył się 11-07 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. KAWECKA Z DOMU WILCZEK IRENA zmarła 07-07-2025. Żyła lat 
74. Pogrzeb odbył się 10-07 na cmentarzu Parafialnym Byczyna.

dzą osoby obecne 
na miejscu, sam kie-
rowca nie potrafił wy-
jaśnić, dlaczego zje-
chał w zaparkowane 
samochody.

W wyniku koli-
zji uszkodzone zo-
stały dwa pojazdy. 

Jeden z nich został 
jedynie zarysowa-
ny, natomiast drugi 
– BMW – doznał po-
ważniejszych uszko-
dzeń, w tym w obrę-
bie przedniej części 
nadwozia.

Dariusz Janowski

Zmiany w zgłaszaniu kolizji

Kiedy można 
wyłamać rogatki?
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misja Ax-4 wystartowala 25 czerwca.

Pochodząca z Jaworz-
na Wiktoria Dziadu-
ła jest project ma-

nagerem eksperymentu, 
który poleciał z polskim 
astronautą dr. Sławoszem 
Uznańskim-Wiśniewskim 
na Międzynarodową Stację 
Kosmiczną (ISS).

– Pochodzę z Jaworz-
na, moja rodzina mieszka 
w Jaworznie (więc ślę po-
zdrowienia!), uczęszczałam 
tu do II LO do klasy mat-fiz. 
– mówi Wiktoria Dziaduła. – 
Ukończyłam studia inżynier-
skie i magisterskie na Wy-
dziale Architektury Politech-
niki Śląskiej, gdzie obecnie 
realizuję doktorat poświę-
cony samowystarczalności 
w architekturze kosmicznej.

W ubiegłym roku od-
byłam staż naukowy w ra-
mach prac nad doktoratem 
na Uniwesytecie w Houston 
w Centrum Architektury Ko-
smicznej. Zawodowo jestem 
Project Managerem i CEO 
w Extremo Technologies, 
firmie biotechnologicznej 
rozwijającej rozwiązania 
dla środowisk ekstremal-
nych, takich jak przestrzeń 
kosmiczna. Fascynuje mnie 
łączenie architektury, biolo-
gii i technologii w projekto-
waniu przyszłościowych ha-
bitatów, zarówno dla astro-
nautów, jak i dla zrównowa-
żonego życia na Ziemi.

Ela Bigas: Na czym 
polega Pani udział w misji 
Ax-4?

Wiktoria Dziaduła: Je-
stem project managerem 
eksperymentu Space Vol-

canic Algae, który w czerw-
cu 2025 roku poleciał z pol-
skim astronautą dr. Sławo-
szem Uznańskim-Wiśniew-
skim na Międzynarodo-
wą Stację Kosmiczną (ISS) 
w ramach pierwszej pol-
skiej misji technologicz-
no-naukowej IGNIS. Eks-
peryment jest realizowany 
przez naszą firmę Extremo 
Technologies: tu kluczo-
we do wspomnienia osoby; 
Ewa Borowska (kierownik 
projektu) i Weronika Urbań-
ska (główny naukowiec), 
we współpracy z Wydzia-
łem Inżynierii Środowiska 

PWr, firmą ICE Cubes, Uni-
wersytetem w Tartu w Esto-
nii, oraz partnerami projek-
tu. Projekt realizujemy dzię-
ki udziałowi w misji IGNIS 
– realizowanym przez Mi-
nisterstwo Rozwoju i Tech-
nologii, Polską Agencję Ko-
smiczną i Europejską Agen-
cję Kosmiczną we współ-
pracy z NASA i Axiom Spa-
ce. Eksperyment ten polega 
na badaniu odporności eks-
tremofilnych mikroglonów 
z wulkanicznych środowisk 
na warunki mikrograwitacji 
[glony te mają dużą odpor-
ność na warunki ekstremal-

ne – przyp. red.]. Koordy-
nuję cały przebieg projektu 
– od planowania, przez bu-
dowę ładunku i finanse, lo-
gistykę kosmiczną.

Co w życiu zawodowym 
Panią szczególnie 
fascynuje? Co chce Pani 
osiągnąć?

Najbardziej fascynuje 
mnie możliwość łączenia 
nauki i projektowania w re-
alnych działaniach, które 
mają wpływ na przyszłość, 
zarówno w kosmosie, jak 
i na naszej planecie. Cieszę 
się, że temat kosmosu staje 
się coraz bardziej popularny 
i ważny w społeczeństwie. 
Chciałabym także poka-
zać, że warto dążyć za swo-
imi marzeniami, nawet jeśli 
wydają się one na pierwszy 
rzut oka odległe i niedostęp-
ne…jak kosmos! 

Nad jakim projektem Pani 
teraz pracuje?

Równolegle rozwijamy 
w firmie projekt biopane-
lu, innowacyjnego urządze-
nia, które łączy biotechno-
logię, projektowanie i ko-
smos. Równolegle do pracy 
nad technologicznymi pro-
jektami, jestem w końcowej 
fazie pisania doktoratu po-
święconego architekturze 
w środowiskach ekstremal-
nych… to niełatwy, ale bar-
dzo inspirujący proces, któ-
ry pozwala mi łączyć naukę, 
innowacje i osobiste pasje.

Jakie emocje 
towarzyszyły Pani 
podczas startu rakiety 

z m.in. panem Sławoszem 
na pokładzie?

To był jeden z najbar-
dziej poruszających mo-
mentów w moim życiu. 
Towarzyszyła mi ogrom-
na duma, wzruszenie, ale 
też napięcie, bo wiedzia-
łam, ile pracy i determina-
cji kosztowało nas dopro-
wadzenie projektu do tego 
etapu. Zobaczyć rakietę Fal-
con 9 wzbijającą się w niebo 
z naszym eksperymentem 
na pokładzie i świadomość, 
że polski astronauta zabiera 
cząstkę naszej pracy w ko-
smos, to chwila, której ni-
gdy nie zapomnę. Przemó-
wienie dr. Uznańskiego- Wi-
śniewskiego podczas podró-
ży na stację także było bar-
dzo emocjonujące dla mnie! 

Czy badania wykonane 
w przestrzeni kosmicznej 
będą kontynuowane 
na Ziemi?

Tak, to kluczowa część 
projektu. Po powrocie pró-
bek na Ziemię, przeprowa-
dzimy analizy porównaw-
cze z próbkami kontrolny-
mi hodowanymi na Ziemi. 
Pozwoli nam to lepiej zro-
zumieć wpływ mikrograwi-
tacji na metabolizm i poten-
cjał biotechnologiczny tych 
mikroorganizmów.

Jakie będą miały te 
badania przełożenie 
na życie ludzi na Ziemi?

Nasze badania mogą 
przyczynić się do rozwoju 
nowych technologii oczysz-
czania powietrza, produkcji 
tlenu oraz np. witamin z mi-

kroglonów, zarówno dla 
astronautów, jak i na Ziemi. 
Mikroglony badane w ko-
smosie mogą być wykorzy-
stane do opracowania bar-
dziej wydajnych, ekologicz-
nych systemów podtrzymy-
wania życia, a także jako źró-
dło bioaktywnych związków 
wspierających zdrowie ludzi.

Czy Pani zdaniem 
w nieodległej przyszłości 
ludzkości uda się dotrzeć 
na Marsa i stworzyć tam 
bazę kosmiczną?

Uważam, że tak. Techno-
logicznie jesteśmy coraz bli-
żej tego celu, a międzynaro-
dowe misje, zarówno rządo-
we, jak i prywatne, pokazują, 
że kosmos to już nie science 
fiction, lecz realny kierunek 
rozwoju. Warunkiem sukce-
su będzie jednak współpraca 
nauki, technologii i humani-
stycznego podejścia do pro-
jektowania środowisk życia. 
Ale to w dalszej przyszłości. 
Na ten moment na pewno 
rozwijają się prężnie stacje 
na orbicie. Kolejno – księży-
cowe, np. w ramach progra-
mu Artemis czyli wielkiego 
powrotu ludzkości na Księ-
życ. Ale już sama NASA 
wskazuje, że baza na Księ-
życu jest niezbędnym kro-
kiem w stronę bazy na Mar-
sie. Przyszłość zdecydowa-
nie jest kosmiczna i ekscy-
tująca.

Życzę dalszych 
zawodowych sukcesów. 
Bardzo dziękuję 
za rozmowę.

Ela Bigas 

Wiktoria Dziaduła z Jaworzna w ekipie polskiego 
astronauty dr. Sławosza Uznańskiego-Wiśniewskiego

Wiktoria Dziaduła (fot. Sara Malicka)

Wedle niepisanej tra-
dycji jaworznianie 

świętowali rocznicę bi-
twy pod Grunwaldem, 
co świetnie nam wycho-
dzi, zwłaszcza że to jed-
na z największych bitew 
w historii średniowiecznej 
Europy, jest więc czym się 
chwalić. W tym roku przy-
pada już 615. rocznica tego 
ważnego wydarzenia.

Miejskie uroczystości 
w tym roku odbyły się w nie-
dzielę 13 lipca. Jak zwy-
kle, z roku na rok, uroczy-
stości otworzyła msza św. 
w kościele parafialnym pw. 
św. Elżbiety Węgierskiej 
w Szczakowej. Homilię wy-
głosił ks. dr Lucjan Bielas, 
który wespół z proboszczem 
ks. Józefem Gutem i zgroma-
dzonymi wiernymi modlili 
się w intencji Ojczyzny i do-
brodziejów szczakowskie-
go kościoła. Podczas mszy 
odpowiednie pieśni śpie-
wał chór Sokół prowadzony 
przez Irenę Skakuj. Te odpo-
wiednie pieśni to oczywista 
Bogurodzica i Rota.

Po mszy św. w barwnym 
orszaku udano się pod po-
mnik Grunwaldzki. Orszak 
otwierała orkiestra dęta ZG 
Sobieski, tuż po niej szły 
poczty sztandarowe, włoda-
rze miasta i inni uczestni-
cy wydarzenia. Kwiaty pod 
pomnikiem złożyli włodarze 
miasta, przedstawiciele pla-

cówek oświatowych, stowa-
rzyszeń i harcerze. Po części 
oficjalnej w orszaku udano się 
pod Dom Kultury w Szczako-
wej, tam przygotowano oko-
licznościowy piknik.

MCKiS zaprosiło do kon-
kursów i prac plastycznych. 
Wanda Ciołczyk odpowiada-
ła za stanowisko edukacyj-

no-historyczne, nawiązują-
ce do 1000. rocznicy koro-
nacji dwóch królów polskich 
i oczywista bitwy pod Grun-
waldem. Milusińskich zapra-
szano do konkursów wiedzy 
o bitwie pod Grunwaldem 
i koronacji królów polskich. 
„W związku z tym, że było za-
mieszanie historyczne w dzie-
jach wokół koron Chrobrego” 
– objaśniała pani Wanda, za-
proponowano projekty trzech 
różnych koron, można było 
sobie wybrać jedną z nich 
i zrobić sobie indywidualną, 
jak by rzec można, spersona-
lizowaną plakietkę wydarze-
nia. W konkursie grunwaldz-
kim pytano m.in. o słynne 
dwa miecze, które Krzyżacy 
złożyli przed królem Jagiełłą. 
Świetnie się w tym temacie 
orientowała Emilia.

Tuż obok MCKiS zapro-
siło do zaprojektowania wła-
snej korony i własnego mie-
cza. Musimy dodać, że zgod-
nie, jak jeden mąż, choć idzie 
o panie z MCKiS, przywdziały 
podkoszulki z napisem – Kró-
lowa jest tylko jedna i pew-

nie tym razem nie szło o Igę 
Świątek.

Jak już sobie insygnia 
królewski obstalowano, moż-
na było się udać do dmucha-
nego zamku i tam pozjeż-
dżać do woli. Co odważniej-
si, jak Szymon i Antoś, rzuca-
li włócznią do tarczy. Okaza-
ło się, że w sprawie rycerstwa 
orientują się całkiem dobrze. 
Antoś z przekonaniem rzekł, 
że każdy rycerz miał obowią-
zek bronienia zamku, Szymon 
uzupełnił, że rycerze noszą 
zbroję, czyli „taką ochronę 
bez tarczy”. Nad całością rzu-
cania do tarczy czuwał rycerz 
Filip herbu Trzaska z Bractwa 
Rycerskiego Zamku Będzin. 
Bardzo się dobrze prezen-
tował w zbroi płytowej z XV 
wieku, to wprawdzie replika,  
ale „wszystko tak jak powinno 
być, czyli odtworzone po zna-
leziskach albo ikonografiach”.

Okazało się, że dorośli też 
fascynują się takim rycer-
skim uzbrojeniem. Np. pan 
Andrzej interesuje się histo-
rią wojskowości, od czasów 
dawnych po współczesność. 

Potwierdził, że wszystkie re-
pliki uzbrojenia na tym pikni-
ku są oparte na oryginałach. 
– Nie ma tutaj ściemy, taki 
sprzęt był w rękach rycerzy, 
wojów walczących z okupan-
tami różnej maści – przekony-
wał pan Andrzej.

Rycerz Janusz z dumnie 
prezentował replikę zbroi 
z przełomu XIII/XIV w., ry-
cerz ten pochodzi z Bractwa 
Rycerskiego Grodu Boronow-
skiego, czyli spod Częstocho-
wy. W stroju bogatego miesz-
czanina przechadzał się pan 
Jakub, który nie jest zrzeszo-
ny, jeździ na takie wydarzenia 
„dla adrenaliny i emocji”.

Idziemy o zakład, że nie-
jeden mały, a może nawet 
duży, po owym pikniku bli-
żej się nad średniowieczem 
pochyli, bo to wieki ciemne 
nie były, skoro pod Grunwal-
dem padły słowa: „Nie usta-
niem w walce, siłę słuszności 
mamy, i mocą tej słuszności 
wytrwamy i wygramy”. Pew-
nie rzec można, że to tekst 
wiekopomny.

Ela Bigas

Uroczystości i piknik w rocznicę bitwy pod Grunwaldem, czyli… „ściemy nie ma”

Szymon, Antoś i rycerz Filip herbu Trzaska
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    2 farmy fotowoltaiczne mogą powstać w Ciężkowicach

ZZ  ppeerrssppeekkttyywwyy::  Po prostu mi zależy (cz. 2.)

Stowarzyszenie Zielo-
ne Jaworzno skiero-

wało do władz miasta pi-
smo, w którym domaga 
się wyjaśnień dotyczących 
planowanych inwestycji 
w Cieżkowicach. Mowa tu-
taj o budowie dwóch farm 
fotowoltaicznych – jednej 
o mocy do 81MW, a drugiej 
do 52 MW. Stowarzyszenie, 
jak zaznaczyło w piśmie, 
działa w imieniu mieszkań-
ców tej dzielnicy, którzy 
są przeciwni realizacji tych 
przedsięwzięć. W treści 
dopytuje o szczegóły, ale 
przede wszystkim chce, 
aby miasto wyjaśniło pewne 
nieścisłości.

Miasto poinformowało 
o planach dwóch prywatnych 
firm, które chcą wybudować 
dwie ogromne farmy fotowol-
taiczne. Firma ECOENERGY 
– która planująca inwestycję 
do 81 MW mocy – uzyskała 
już decyzję środowiskową, 
a teraz stara się o warunki 
zabudowy. Stowarzyszenie 
zostało stroną w tym postę-
powania administracyjnym. 
Firma Solid Radius planuje 
tuż obok wybudować farmę 
o mocy do 52 MW. Uzyskała 
ona niedawno, bo 19 maja, 
decyzję środowiskową.

Stowarzyszenie w piśmie 
do Wydziału Urbanistyki i Ar-
chitektury wspomina o inter-
pelacji, którą radny Janusz 
Ciołczyk wystosował 29 maja. 
Zapytał w niej wprost o obie 
farmy fotowoltaiczne. W od-
powiedzi przekazanej przez 
ten sam wydział poinformo-
wano jednak jedynie o jednej 
inwestycji – tej o mocy do 81 
MW. Urząd wskazał, że „nie 
prowadzi obecnie żadnego 
innego postępowania admi-
nistracyjnego dotyczącego 
wydania decyzji o warunkach 
zabudowy dla inwestycji OZE 
na terenie gminy Jaworzna, 
w tym dzielnicy Ciężkowice”. 
W odpowiedzi tej nie odnie-
siono się do faktu wydania de-
cyzji środowiskowej dla inwe-
stycji o mocy 52 MW, co za-
uważało stowarzyszenie.

Zastanawiam się, dlaczego 
politycznym hejterom nie po-
doba się, że wypowiadam się 
w tak wielu tematach?

Odpowiedź jest bardzo pro-
sta. My na morzu jesteśmy zda-
ni tylko i wyłącznie na siebie. 
Nie ma serwisu na telefon, 
bo ten jest dostępny w porcie. 
Nie ma 112. Ktoś ci tylko może 
doradzić, ale to my musimy so-
bie poradzić z ewentualnym 
problemem. Jeśli ktoś myśli, 
że helikopter pomoże, od razu 
mogę powiedzieć, że tylko 
w zasięgu 100 mil morskich. 
A co, jak tych mil morskich 
do najbliższego lądu masz kilka 
tysięcy? Na ewentualną pomoc 
musisz czekać przynajmniej 10 
dni. I od razu mówię, że jeśli 
ktoś myśli, że w złej pogodzie 
tratwa czy łódź ratunkowa za-
pewni bezpieczne schronienie, 
jest w błędzie. Jeśli nie zabije 
cię hipotermia, to nie prze-
trwasz z powodu odwodnienia 
spowodowanymi wymiotami. 
W sztormie na poziomie morza 
jest taki aerozol, że wdychając 
łapczywie powietrze, utoniesz, 
choć unosisz się na wodzie. 
Dlatego, chociaż nazywa się 
nas mechanikami, musimy być 
uniwersalni. Współczesne jed-
nostki to skomplikowana paję-
czyna wielu systemów. Auto-
matyka, elektryka i elektronika 
to podstawa. Na naszej jedno-
stce mamy ponad 4 tys. punk-
tów automatyki. Proszę mi wie-
rzyć, to jest kawał porządnego 
systemu. Trzeba sobie same-
mu parę do grzania wyprodu-
kować. Zabawić się w wodocią-
gi, bo musimy wyprodukować 
wodę do picia z wody morskiej 
w wyparowniku i ją jeszcze 
uzdatnić i sterylizować. Trze-
ba także obsłużyć oczyszczal-
nię ścieków. Przede wszystkim 
zapewnić energię elektryczną. 
Aby przeżyć, trzeba jeść. Więc 
wszystkie zapasy są w chłod-
niach. Chłodnikiem także mu-
sisz być. Klimatyzacja to pod-
stawa, bo w tropikach, gdy jej 
zabraknie, woda z wilgoci pły-
nie po ścianach. Czasami trze-
ba także być tym od kanalizacji. 
Jak wodociągi. My także narze-
kamy, że ludzie portowi wrzu-
cają do toalety zwykle to, czego 
nie powinni. Dobrze jest także 
mieć pojęcie o hydraulice siło-
wej. Bo ster, czy choćby serce 
silnika głównego jest sterowa-
ne olejem hydraulicznym pod 
ciśnieniem 300 barów. Bo od-
wrotnie do wersji używanej 
w samochodach, silniki są ste-
rowane elektroniczne bez wał-
ka rozrządu. A teraz jeszcze 
przyszło LNG i musiałeś na-
uczyć się cieczy kriogenicz-
nej i wszystkich systemów to-
warzyszących, aby to wszystko 
pracowało, a nie wylatywało, 
gdyż gaz zasilający silnik jest 
pod ciśnieniem 300 atmosfer. 
A nasza statkowa elektrownia 
spokojnie mogłaby zasilić Ja-
worzno. Napięcie trochę wyż-
sze niż w domu, bo „jedynie” 
6600 V.

Nie zła pogoda, a pożar 
to jest najgorsze, co może zda-
rzyć się na statku. W zdecydo-
wanej większości przypadków 
przychodzi on bardzo gwał-

townie i jest skutkiem jakie-
goś wybuchu. Albo w siłowni 
korbowody silnika „zechcą uj-
rzeć” światło dzienne, albo ła-
dunek nagle zechce się sam za-
palić lub eksplodować. Bo ktoś 
chciał oszczędzić kilka złotych 
i oszukał w deklaracji. Powód 
jest zawsze ten sam. Błąd ludz-
ki lub zwykła pazerność i oszu-
stwo. Wtedy musisz być także 
strażakiem. Bo na 998 musisz 
czasami czekać kilka lub kilka-
naście dni. A często przy inten-
sywnym pożarze to raczej jest 
walka przed jego rozprzestrze-
nieniem niż próba ugaszenia. 
A jeśli jest pożar w maszynie 
i zdołasz go ugasić za pomo-
cą instalacji CO2, to w więk-
szości przypadków i tak je-
steś niezdatny do ruchu. Zda-
ny na łaskę losu. Poważny po-
żar ładunku, zwykle trwa kilka 
do kilkunastu dni, aż wszystko 
się wypali. Myślę, że chłopaki 
z PSP znają dobrze temat, więc 
niedowiarek zawsze może po-
twierdzić, czy przypadkiem nie 
ogarnęła mnie chęć tak po-
wszechnego kolorowania.

Statek to przede wszystkim 
ładunek. Nie tylko towar, któ-
ry widzimy w sklepach. To tak-
że komponenty do naszych fa-
bryk. Ładunki niebezpiecz-
ne, włącznie z klasą 1. W róż-
nych strefach klimatycznych 
nie tylko żywność czy owoce 
są przewożone w kontenerach 
chłodzonych. Bardzo to lubię, 
bo to jest wyzwanie. Możesz 
mieć zwykłe ładunki, ale masz 
też i owoce. Banany są różnego 
gatunku. Każdy potrzebuje in-
nej temperatury, ale takiej sa-
mej odchyłki, nie więcej niż 0,1 
stopnia C. Możesz mieć także 
na przykład czarnego tuńczy-
ka z RPA na rynki japońskie 
w cenie detalicznej 500 USD 
za kilogram. 24 tony w kon-
tenerze robi wartość. Tempe-
ratura przewożonego ładunku 
to -53˚C. W przypadku usterki 
masz tylko 30 min na naprawę. 
Wymieniając motor w parow-
niku, działasz na ślepo. Bo mu-
sisz otworzyć klapy parownika. 
Wewnątrz -53 na zewnątrz +35. 
Widzisz tylko mgłę. Możesz 
mieć także farmaceutyki, któ-
rych nie znasz dokładnie war-
tości. Wystarczy, że na kwitach 
jest napisane powyżej 3 milio-
nów dolarów. Możesz mieć tak-
że brzydką chemię jak Organik 
Liquid Type C. Na zewnątrz jest 
+35, przewozisz ją w tempera-
turze +14. W przypadku uster-
ki układu chłodzenia kontene-
ra masz niewiele czasu. Gdyż 
po osiągnięciu temperatury 
+20 stopni, wewnątrz następu-
je samoistna reakcja rozkładu. 
Wtedy masz tylko jedno wyj-
ście. Wyrzucić za burtę. Bo gdy 
osiągnie temperaturę 25 stop-
ni, następuje reakcja egzoter-
miczna z wydzielaniem ciepła 
co najmniej 200 razy więk-
szej niż przy spalaniu meta-
nu. To daje do myślenia. Nam 
się udało naprawić pudło przy 
18,6. Niemy sukces. Bo naszą 
filozofią jest, no garbage over-
board (nie śmiecić w morzu).

Jeździmy po różnych kra-
jach i mamy swoje doświad-
czenia i obserwacje. Ciężko 

jest oswoić się z myślą, jak ła-
two chcemy zrujnować nasz 
kraj. Nie doceniamy, jak pięk-
na jest Polska. A zarazem my-
ślimy, że jak się odizolujemy, 
to będziemy bezpieczną en-
klawą. Niestety nie.

Ogólny problem to terro-
ryzm, dezinformacja, popu-
lizm i… narkotyki. Pokaz siły, 
który tak bardzo jest widoczny 
w naszej rzeczywistości. Peru. 
Byłeś kiedyś aresztowany, ale 
na szczęście razem ze statkiem. 
10 dni zatrzymania, przesłu-
chania i mają wszystko o tobie 
włącznie z odciskami. Ekwa-
dor. Bieda, duża przestępczość 
i dysproporcje. Ludzie nie ma-
jąc nic do stracenia, chwyta-
ją się ostatniej szansy, aby za-
ładować narkotyki na statek. 
Zdarzały się regularne wojny 
na broń automatyczną pomię-
dzy kartelami i marynarką wo-
jenną. Peru. Drugi po Kolumbii 
kanał terrorystyczny i przemy-
tu narkotyków w Ameryce Po-
łudniowej. A zaraz sąsiad Chile. 
Bezpieczne i moje jedno z ulu-
bionych. Rotterdam… zawsze 
coś znajdą.

W 2019 roku pewien sta-
tek z polskim kapitanem za-
cumował w Meksyku. Ma-
sowiec. Wszystko OK, więc 
można zaczynać rozładunek. 
Podczas rozładunku stwier-
dzono dziwne pakunki. Kapi-
tan zrobił wszystko, co było 
zgodne z prawem. Zatrzymał 
wyładunek, kazał zamknąć ła-
downie i powiadomił wszyst-
kie służby. Wszystko zgodnie 
z procedurami. Niestety spę-
dził 1,5 roku w najcięższym 
więzieniu w Meksyku. Dresz-
cze na samą myśl przechodzą. 
Polski MSZ w tym czasie nie 
zrobił nic. To wszyscy wiecie. 
Ale nie wiecie jednego. To była 
linia regularna z tygodniowym 
serwisem jak zwykle. Tydzień 
później przypłynął następ-
ny statek. Ponownie znaleźli 
jak poprzednio jedyne 250 kg 
ukrytych w ładowniach. Kapi-
tanem była osoba mieszkają-
ca w USA. Został aresztowa-
ny, ale w 4-gwiadzkowym ho-
telu. Nasz MSZ nie wykazał 
się żadną aktywnością. Pomo-
gli po prostu ludzie.

Pisząc o kompetencjach, 
jeszcze muszę przyznać, 
że zrobili mnie osobą odpo-
wiedzialną odnośnie do Cyber 
Security, że niby mam szkolić 
załogę szeregową. W związku 
z tym zacząłem patrzeć z inne-
go punktu.

W zeszłym roku byłem 
w Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Jaworznie. A że była spra-
wa pilna, więc byłem pierw-
szy. Stojąc przy okienku, zo-
stałem poproszony, aby chwilę 
poczekać, bo kawka i urucho-
mienie systemu naszych baz 
danych osobowych. Stojąc tak 
przy okienku, patrzyłem, jak się 
pani loguje do rządowego sys-
temu. Ktoś z lepszym doświad-
czeniem (i pamięcią) ode mnie, 
mógłby z łatwością zapamiętać 
sekwencję przycisków, czy zro-
bić zdjęcie danych logowania 
z karteczki przyklejonej u dołu 
monitora.

Artur Nowacki

Kontrowersje wokół planów 
budowy farm fotowoltaicznych 

W związku z tym Stowarzyszenie 
Zielone Jaworzno zwróciło się 
do władz miasta z pytaniami 
dotyczącymi szczegółów obu 

inwestycji:
1. Czy toczy się obecnie postępo-

wanie administracyjne dotyczące 
wydania decyzji o warunkach za-
budowy dla inwestycji „Budowa 
elektrowni fotowoltaicznej o mocy 
do 52 MW wraz z infrastrukturą 
towarzyszącą” planowanej do re-
alizacji na działkach o numerach 
ewidencyjnych: 3081, 3068, 3074 
w obrębie 15c w Jaworznie?

2. Jaka będzie/jest powierzchnia za-
budowy przedmiotowej inwesty-
cji?

3. Czy Prezydent Miasta Jaworz-
na lub upoważniony przez niego 
organ dokonał sprzedaży działki 
komunalnej o numerze ewiden-
cyjnym 3081 w obrębie 15c w Ja-
worznie? Jeżeli tak – w ramach 
którego z publicznie ogłoszonych 
przetargów?

4. W 2022 r. z inicjatywy – przede 
wszystkim (nie wyłącznie) – Prezy-
denta Miasta Jaworzna dokonano 
wycinki lasu na powierzchni 256 
ha dla – jak wówczas twierdzono 
– zwiększenia szans rozwojowych 
miasta. Celem wycinki ogromnych 
połaci lasu było zapewnienie przy-
szłym inwestorom możliwości roz-
woju ich produkcji przemysłowej 
w ramach Jaworznickiego Obszaru 
Gospodarczego. Dlaczego zatem 
planowane obecnie inwestycje 
przemysłowe, tj. budowa dwóch 
farm fotowoltaicznych, mają się 
odbywać wbrew woli mieszkań-
ców miasta oraz kosztem pozba-
wiania ich kolejnych terenów zie-

lonych, a nie na 300 ha Jaworz-
nickiego Obszaru Gospodarczego, 
który – zgodnie z zapowiedziami 
Prezydenta Miasta Jaworzna po-
przedzającymi i uzasadniającymi 
jego decyzję o wycince lasu – re-
alizacji inwestycji przemysłowych 
miał/ma służyć?

5. P i s m e m  z  d n i a  7  k w i e t -
nia 2025 r.  (Znak sprawy: 
BAU.6721.1.23.2024.ŻR), Bur-
mistrz Miasta Trzebini wyraził 
stanowczy sprzeciw wobec planu 
realizacji inwestycji pn.: „Budowa 
instalacji fotowoltaicznej wraz z in-
frastrukturą towarzyszącą o łącz-
nej mocy do 81 MW” na działkach 
ewidencyjnych nr 3007, 3009, 
3010, 3181 oraz częściach działek 
nr 2967, 2970, 3023, 3037 w ob-
rębie ewid. 0315 (15C) w Jaworz-
nie. Jakie stanowisko Burmistrz 
Miasta Trzebini zajął wobec planu 
realizacji inwestycji pn.: „Budowa 
elektrowni fotowoltaicznej o mocy 
do 52 MW wraz z infrastrukturą to-
warzyszącą” na działkach o nume-
rach ewidencyjnych: 3081, 3068, 
3074 w obrębie 15c w Jaworznie?

6. Jakie stanowisko wobec planu re-
alizacji inwestycji pn.: „Budowa in-
stalacji fotowoltaicznej wraz z in-
frastrukturą towarzyszącą o łącz-
nej mocy do 81 MW” na działkach 
ewidencyjnych nr 3007, 3009, 3010, 
3181 oraz częściach działek nr 2967, 
2970, 3023, 3037 w obrębie ewid. 
0315 (15C) w Jaworznie, zajął Soł-
tys Balina?
Stowarzyszenie zapowia-

da dalsze działania i zamie-
rza śledzić obie inwestycję 
na etapach decyzji admini-
stracyjnych.     Weronika Palka

Grupa TAURON zaprezentowała 
dwa istotne rozwiązania, które 

mają szansę istotnie wpłynąć na ry-
nek energii w Polsce. Chodzi o nową, 
uproszczoną fakturę oraz ofertę „Ta-
nie Godziny” – pierwszą na krajo-
wym rynku wielostrefową propozy-
cję opartą wyłącznie na odnawial-
nych źródłach energii.

Nowa faktura ma trafić do 6 milio-
nów klientów i – jak informuje spółka – 
jest efektem szeroko zakrojonych prac 
projektowych prowadzonych z udzia-
łem samych użytkowników. Dotych-
czasowy pilotaż objął już ponad 2,3 mi-
liona gospodarstw domowych. Doku-
ment został przeprojektowany w taki 
sposób, by był bardziej intuicyjny 
i przejrzysty – kluczowe informacje, ta-
kie jak kwota do zapłaty, zużycie ener-

gii czy harmonogram płatności, są te-
raz wyeksponowane w sposób jedno-
znaczny. Zdaniem Michała Mierzwy, 
wiceprezesa TAURON Obsługa Klien-
ta, to ważny krok w kierunku poprawy 
jakości obsługi i budowania pozytyw-
nych doświadczeń klientów.

Drugim filarem nowej strategii jest 
oferta „Tanie Godziny”, która wystar-
tuje już w lipcu. TAURON proponuje 
w niej dostęp do tańszej energii na-
wet przez ponad 4000 godzin w roku 
– co przekłada się na około 160 dni 
z niższą stawką niż tzw. cena mro-
żona. Klienci mogą dzięki temu za-
oszczędzić nawet 20% na rocznych 
rachunkach za prąd. Kluczowe jest 
tu nie tylko korzystne rozliczenie, ale 
także źródło energii – prąd dostępny 
w ramach tej oferty pochodzi w całości 

z OZE. To ważna wiadomość w kon-
tekście rosnącej liczby odbiorców za-
interesowanych zieloną energią – już 
ponad 200 tysięcy klientów TAURONA 
korzysta z takiej opcji.

„Tanie Godziny” to również alter-
natywa dla taryf dynamicznych, które 
bywają nieprzewidywalne. Nowa ofer-
ta TAURONA – choć inspirowana ryn-
kowymi trendami – zapewnia bezpie-
czeństwo cenowe dzięki z góry okre-
ślonym stawkom, znanym klientowi 
już na etapie podpisywania umowy. 
Mariusz Purat, prezes TAURON Sprze-
daż, podkreśla, że to rozwiązanie skie-
rowane jest do tych gospodarstw, któ-
re chcą aktywnie zarządzać swoim zu-
życiem energii i świadomie wybierać 
czas działania energochłonnych urzą-
dzeń.                     AZ

Tauron upraszcza faktury za prąd i wprowadza 
innowacyjną ofertę „Tanie Godziny”

eprasa.pl 208bd4ded5
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Zakończył się sześćdzie-
siąty zjazd Polskiego To-
warzystwa Botanicznego. 

To okazja do przybliżenia kolej-
nych gatunków roślin. Bohate-
rów będzie troje. Spotykaliśmy 
się z nimi wielokrotnie. Były 
widziane podczas wycieczek 
zjazdowych. Trafiły się również 
podczas ostatniej, znaczy się 
trzynastej z wycieczek zapowia-
danych na zakończenie każdego 
mojego artykułu. Po prostu po-
wtarzanie utrwala wiedzę.

Bladawiec
Na początku będzie roślina bez-

zieleniowa, ale nie zaraza jak moż-
na by mniemać. Tym razem wy-
brałem korzeniówkę, przedstawi-
cielkę rodziny gruszyczkowatych. 

W innych opracowaniach traktuje 
się ją jako gatunek z rodziny wrzo-
sowatych. Czasami tworzy się dla 
niej odrębną rodzinę korzeniów-
kowatych. Tę ze zdjęcia zobaczy-
liśmy w rejonie Kolonii Ryczów 
w gminie Ogrodzieniec. Ma też 
wiele stanowisk w Jaworznie. Tym 
niemniej do końca ubiegłego wie-
ku formalnie odnotowano ją w pię-
ciu kwadratach o boku 1 km. Ści-
śle rzecz biorąc nasza bohaterka 
to korzeniówka pospolita – Mo-
notropa hypopitys. Jest związa-
na z lasami szpilkowymi, przede 
wszystkim sosnowymi. To pasożyt 
pośredni. Znaczy się okrada drze-
wa iglaste poprzez związki z ich 
grzybami mikoryzowymi. Teraz 
wyróżnia się jasną barwą. Jej kwit-
nące pędy są pochylone ku doło-
wi. Najważniejszą cechą taksono-
miczną jest owłosienie wewnętrz-
nej strony płatków korony, nitek 
pręcików oraz słupka. Owłosienie 
utrzymuje się także na owocach, 
które w miarę dojrzewania są skie-
rowane ku górze.

Pszeniec zwyczajny
W lasach sosnowych zwanych 

naukowo borami kwitnie teraz 
pszeniec zwyczajny – Melampy-
rum pratense. Do niedawna re-
prezentował od botaniczną rodzi-
nę trędownikowatych. Teraz jest 
to rodzina zarazowatych. Wbrew 
łacińskiej nazwie nie spotykam go 
na otwartych przestrzeniach. Cho-
ciaż praktykuje fotosyntezę, to jed-
nak lubi okradać swoich sąsiadów. 
Jest po prostu półpasożytem. Swo-
im ofiarom podkrada tylko wodę 
i sole mineralne. Do najważniej-
szych cech taksonomicznych na-

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Pszeniec zwyczajny

Przetacznik kłosowy

Korzeniówka pospolita

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 26 lipca

Zabił matkę za Smoleńsk
– Zabiłem ją, bo mówi-
ła do mnie po rosyjsku, 
a to Rosjanie odpowiadają 
za tragedię w Smoleńsku – 
tak wytłumaczył zbrodnię 
matkobójca.

83-letnia Janina G. zmarła, 
bo sprawca zadał jej kilka ciosów 
nożem prosto w klatkę piersiową. 
Siedzącego okrakiem na matce 
syna widziała sąsiadka, pani Al-
dona. Przyszła do sąsiadów po-
życzyć papierosy. Zaniepokoiły 
ją jęki, które usłyszała przez uchy-
lone okno. – Myślałam, że to kot. 
Drzwi do mieszkania były uchylo-
ne. Weszłam do środka. W kuchni 
Jurek siedział na matce okrakiem 
i powiedział do mnie, że ją wła-
śnie zabija – opowiada sąsiadka. 
Próbowałam go przekonywać, aby 
się uspokoił. – Wyglądał strasznie. 
Oczy wyszły mu na wierzch. Prze-
straszyłam się i wybiegłam na ze-
wnątrz – dodaje. Zaczęła wzywać 
pomoc. Wołała sąsiadów, zadzwo-
niła na policję. Gdy funkcjonariu-
sze przyjechali na miejsce, pró-
bowali reanimować starszą pa-
nią. Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon. 58-letni Jerzy G. nie uciekał. 
Bez oporu dał się skuć kajdanka-
mi. Narzędziem zbrodni była finka, 
którą znaleziono w kuchni. – Mó-
wiła do mnie po rosyjsku, a to Ro-

sjanie odpowiadają za Smoleńsk 
– tak miał tłumaczyć powody za-
bicia matki. Janina G. pochodziła 
ze Wschodu. Według sąsiadów, 
mogła używać rosyjskich słów, 
gdy kłóciła się z synem. Brat po-
dejrzanego mówi, że między mat-
ką a Jerzym G. dochodziło czę-
sto do nieporozumień. Dorabiał 
zbierając złom i łowiąc ryby. Miał 
swoją łódź. Był lubiany. Znany był 
z tego, że potrafił zatrzymać prze-
chodnia i dać mu coś do jedzenia, 
mówiąc, że na pewno jest głodny. 
Podobno zafascynowany był woj-
skiem.

W dniu zabójstwa ubrany był 
w moro. Według brata i sąsia-
dów, kilka razy w roku działo się 
z nim coś złego. Zakładał moro 
i był bardzo pobudzony.– Szkoda, 
że czegoś w domu nie zostawiłem, 
idąc rano do pracy. Gdybym wró-
cił, to może by do tego nie doszło. 
Rano nic nie wskazywało, że coś 
jest źle. Zrobiłem mu śniadanie, 
kakao – mówi Zdzisław, brat Je-
rzego G. Nie był aż tak pobudzo-
ny, jak wtedy kiedy ma ten niebez-
pieczny atak.

– Nie mogę uwierzyć, że Jurek 
to zrobił. Jego matka była dobrą 
kobietą. Opiekowała się gołębia-
mi. Spotykałyśmy się często, po-
magałyśmy sobie, rozmawiałyśmy 
– wspomina pani Aldona. – Jurka 
znałam od dziecka. Wychował się 
na tym podwórku. W życiu nie 
wszystko mu się ułożyło, ale to do-
bry człowiek – mówi pani Aldona. 

Wśród pozostałych sąsiadów Je-
rzy G. też miał dobrą opinię. Nie 
był agresywny. Od wielu lat był 
na rencie. Po śmierci ojca, razem 
z bratem opiekowali się matką. 
W przeszłości leczył się psychia-
trycznie.

– Znałam tego człowieka pra-
wie 10 lat. Przychodził do nas cza-
sami bawić się z moimi dziećmi. 
Spędziliśmy też razem Nowy Rok. 
To straszna tragedia, bo odwró-
cili się od niego wszyscy, którym 
wcześniej pomagał, przez których 
jako fachowiec był bezlitośnie wy-
korzystywany. Nie jest tajemnicą, 
że pracował za przysłowiową zło-
tówkę, aby mieć na jedzenie. Miał 
wprawdzie rentę, ale zabierał mu 
ją starszy brat. To alkoholik i prze-
stępca notorycznie przebywający 
za kratkami. Nie raz przychodził 
do mnie po chleb, bo był głodny. 
Zresztą, właściwie od pewnego 
czasu jadał u nas. Wszyscy wie-
dzieli, że był bity przez brata, mat-
kę. Raz zbiła go nawet publicznie 
w sklepie, jak usiłował kupić sobie 
coś do jedzenia. Bywało, że całe 
tygodnie chodził posiniaczony. 
Teraz ci co go znali nabrali wody 
w usta. Ja wiem, że to co zrobił 
jest złe i nie powinno się go tłuma-
czyć, ale w jego przypadku z tym 
co działo się w domu i z chorobą, 
którą nabył po wypadku, może 
warto coś dobrego o nim powie-
dzieć – zrelacjonowała zdarzenie 
inna mieszkanka bloku.

Pitawal

W okresie letnim, kiedy wielu 
z nas planuje wakacyjne wyjazdy, 
koszty związane z podróżowa-
niem rosną, szczególnie w przy-
padku transportu samochodowe-
go. Jednym z elementów wsparcia 
dla rodzin wielodzietnych w Pol-
sce są zniżki na paliwo oferowane 
w ramach rządowego programu 
Karta Dużej Rodziny. To konkretna 
korzyść, która może znacząco 
obniżyć wydatki związane z tan-
kowaniem – zarówno w czasie 
urlopów, jak i na co dzień.

Ulgi na paliwo – gdzie 
i na jakich zasadach?

Posiadacze Karty Dużej Rodzi-
ny mogą korzystać ze zniżek przy 
zakupie benzyny, oleju napędo-
wego oraz LPG na stacjach paliw, 
które uczestniczą w programie. 
Wśród nich znajdują się m.in. sie-
ci ORLEN, LOTOS, Shell, Circle K 
oraz Moya. Rabaty wynoszą od 8 
do nawet 15 groszy za litr, w za-
leżności od rodzaju paliwa i polity-
ki konkretnej sieci. Ulgi dostępne 
są przez cały rok, a nie tylko w se-
zonie wakacyjnym.

Aby skorzystać z rabatu, należy 
okazać ważną Kartę Dużej Rodziny 
przy kasie – niektóre stacje mogą 

dodatkowo poprosić o dokument 
tożsamości.

Dla kogo przeznaczona  
jest Karta?

Program adresowany jest 
do rodzin, które mają lub miały 
na utrzymaniu co najmniej troje 
dzieci. Co istotne, prawo do karty 
przysługuje rodzicom bez względu 
na wiek dzieci i obowiązuje przez 
całe życie. W praktyce oznacza 
to, że również seniorzy, którzy 
wychowali troje lub więcej dzie-
ci, mogą korzystać z przysługują-
cych ulg.

Z karty mogą korzystać tak-
że dzieci – do 18. roku życia, 
a w przypadku osób uczących 
się – aż do ukończenia 25. roku 
życia (zgodnie z określonymi 
warunkami). Dzieci z umiar-
kowaną lub znaczną niepełno-
sprawnością mają prawo do kar-
ty bez względu na wiek, w okre-
sie ważności orzeczenia.

Jak uzyskać Kartę Dużej 
Rodziny?

Wniosek o wydanie karty moż-
na złożyć w urzędzie gminy lub 
miasta właściwym dla miejsca za-
mieszkania. Procedura dostępna 
jest również drogą elektroniczną 
poprzez portal Emp@tia. Karta 
wydawana jest bezpłatnie – opłatą 
objęty jest jedynie duplikat (16 zł).

Więcej niż paliwo
Choć zniżki na paliwo stanowią 

jedno z praktycznych udogodnień, 
warto pamiętać, że Karta Dużej Ro-
dziny oferuje znacznie szerszy za-
kres ulg. Obejmuje m.in. tańsze 
bilety do instytucji kultury, zniżki 
na komunikację kolejową, zakupy, 
usługi rekreacyjne oraz wybrane po-
łączenia lotnicze.

Więcej informacji o programie 
oraz aktualna lista partnerów honoru-
jących Kartę Dużej Rodziny dostępne 
są na stronie Ministerstwa Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej.                AZ

Tańsze paliwo dla rodzin  
wielodzietnych – z Kartą Dużej Rodziny

leżą rurka korony znacznie dłuż-
sza od kielicha, Ten posiada szy-
dlaste ząbki. Ma wiele wad, ale 
jest też dobrą rośliną miododajną. 
Wadą podstawową jest to, że jest 
trująca dla naszego gatunku. Dru-
gą wadą jest to, że bywa chętnie 
zjadana przez bydło, które potem 
daje mało mleka.

Przetacznik kłosowy
Wspomniany w tytule gatunek 

także reprezentował rodzinę trę-
downikowatych. Teraz jest on zali-
czany do botanicznej rodziny bab-
kowatych. Czasami w ramach mno-
żenia bytów ponad potrzebę tworzy 
się dla tego rodzaju rodzinę prze-
tacznikowatych. W stanie dzikim 
w zasięgu naszych mediów jest wi-
dywany nieczęsto. Tym niemniej 
uchodzi on za gatunek pospolity. 
Preferuje suche murawy, zbocza 
i skraje lasów. Szczególnie prefe-
ruje murawy naskalne. Znaczy się 
jest niewymagający. Dlatego jest on 

uprawiany w ogrodach i to w wielu 
odmianach. Z odmian ozdobnych 
szczególnie wyróżnia się ta o sinych 
blaszkach liściowych. Widywałem 
ją na miejskich klombach. Dzikus 
cechuje się płożącymi łodygami 
zakończonymi na szczycie liczny-
mi kwiatami skupionymi w kłos. 
Kwitnące łodygi nie są rozgałęzio-
ne. Większość jego naprzeciwlegle 
ułożonych liści jest skupiona w dol-
nej części łodygi. Brzeg blaszki li-
ściowej jest ząbkowany.

PS Czternasta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się dopiero w sobotę 
26 lipca. Tradycyjnie spotykamy się 
do godziny 9.00 w Chrzanowie przy 
Muzeum i wybieramy cel wypadu. 

Trzy badyle

eprasa.pl 208bd4ded5
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Zakończono prace zwią-
zane z budową sieci 

kanalizacji sanitarnej w 
Cezarówce Dolnej. W ra-
mach inwestycji ułożono 
ponad 5,4 kilometra nowej 
instalacji, a cały zakres 
robót drogowych i odtwo-
rzeniowych został w pełni 
wykonany. Mieszkańcy 
zyskali tym samym moż-
liwość indywidualnego 
podłączenia swoich pose-
sji do miejskiego systemu 
kanalizacyjnego.

Realizacja zadania ozna-
cza znaczący krok w kierun-
ku poprawy komfortu życia 
oraz ochrony środowiska. 
Obowiązek przyłączenia się 
do sieci kanalizacyjnej wy-
nika bezpośrednio z prze-
pisów ustawy o utrzymaniu 
czystości i porządku w gmi-
nach (art. 5 ust. 1 pkt 2).

Wsparcie finansowe 
dla mieszkańców

Osoby zainteresowa-
ne wykonaniem przyłącza 
mogą liczyć na wsparcie fi-
nansowe. Miasto oferuje do-
tację pokrywającą do 50% 
kosztów budowy przyłącza 
kanalizacyjnego, jednak nie 
więcej niż 2000 zł. Pomoc 
obejmuje między innymi za-
kup niezbędnych materia-
łów, wykonanie prac ziem-
nych, pomiary geodezyj-
ne oraz odbiór techniczny. 

Nowa infrastruktura kanalizacyjna

Fot. UM Jaworzno

Przyłącze można wykonać 
samodzielnie, skorzystać z 
usług firmy zewnętrznej lub 
zlecić jego realizację Wodo-
ciągom Jaworzno, które ofe-
rują usługę objętą 10-letnią 
gwarancją.

Aby rozpocząć procedu-
rę, mieszkańcy muszą zło-
żyć odpowiedni wniosek – 
o wydanie warunków tech-
nicznych (jeśli prace reali-
zuje właściciel nieruchomo-
ści lub firma) bądź o wyce-
nę przyłącza (w przypadku 
zlecenia wykonania Wodo-
ciągom).

Procedura ubiegania się 
o dotację

Wnioski o dofinansowa-
nie należy składać przed 
rozpoczęciem robót budow-
lanych. Konieczne jest za-
warcie umowy dotacyjnej z 
Urzędem Miasta Jaworzna, a 
dopiero po wykonaniu przy-
łącza – złożenie dokumen-

tów niezbędnych do zwrotu 
poniesionych kosztów. Ter-
min składania dokumentacji 
upływa 10 grudnia br.

Informacje i kontakt:
Biuro Gospodarki Komunal-
nej UM Jaworzno – obsługa 
wniosków dotacyjnych
Plac Górników 5
tel. (32) 618 16 87
e-mail: gk@um.jaworzno.pl
Wodociągi Jaworzno – wnio-
ski o warunki techniczne i 
wycenę
tel. (32) 318 61 37
e-mail: malgorzata.kopytek@
wodociagi.jaworzno.pl
www.wodociagi.jaworzno.pl – 
zakładka Strefa Klienta

Inwestycja została zre-
alizowana w ramach rządo-
wego programu Polski Ład 
– Faza VII, którego celem 
jest rozwój i modernizacja 
infrastruktury wodno-kana-
lizacyjnej w Jaworznie.

AZ/Wodociągi Jaworzno

Zainteresowani 
mieszkańcy Góry 
Piasku uczestniczyli 
w otwartym spotkaniu 
konsultacyjnym 
w sprawie miejscowego 
planu zagospodarowania 
przestrzennego. Na nim 
został przedstawiony 
projekt, który przewiduje 
w przyszłości zabudowę 
mieszkaniową 
jednorodzinną.

W poniedziałek, 7 lipca 
w Urzędzie Miejskim w Ja-
worznie odbyło się drugie 
spotkanie konsultacyjne 
dotyczące projektu miej-
scowego planu zagospo-
darowania przestrzennego 
„Góra Piasku Południe”. 
Frekwencja była o wiele 
niższa niż podczas pierw-
szego spotkania, które od-
było się 5 maja.

Teren omawiany pod-
czas spotkania ma oko-
ło 7 hektarów. Głównym 
założeniem projektu jest 
umożliwienie na tym ob-
szarze w przyszłości stwo-
rzenia zabudowy miesz-
kaniowej jednorodzinnej. 
Jak zapewniają urzędnicy,  
projekt planu jest zgod-
ny z zapisami w studium, 
które przewiduje zabu-
dowę mieszkaniową oraz 

W okresie letnich wy-
jazdów na kolonie, 

obozy i wycieczki, poli-
cjanci z Komendy Miej-
skiej Policji w Jaworznie 
prowadzą wzmożone kon-
trole autokarów przewo-
żących dzieci i dorosłych. 
Działania te mają na celu 
zapewnienie bezpieczeń-
stwa uczestnikom zorga-
nizowanego wypoczynku.

W trakcie kontroli funk-
cjonariusze weryfikują stan 
techniczny pojazdu, doku-
menty oraz trzeźwość kie-
rowcy. Szczególny nacisk 
kładziony jest na spraw-
dzenie, czy autokar spełnia 
wszystkie wymogi bezpie-
czeństwa.

Osoby organizujące wy-
jazdy grupowe mogą zwró-
cić się do jaworznickiej po-
licji z prośbą o przeprowa-
dzenie kontroli przed roz-
poczęciem podróży. Zaleca 
się zgłoszenie takiej potrze-

by z odpowiednim wyprze-
dzeniem – najlepiej kilka 
dni wcześniej – co pozwoli 
na sprawne przeprowadze-
nie czynności bez zbędnej 
zwłoki.

W zgłoszeniu należy 
uwzględnić:

• dokładną datę i godzinę 
wyjazdu,

• miejsce rozpoczęcia podró-
ży (kontroli autokaru),

• liczbę pojazdów wymagają-
cych sprawdzenia.

Aby uniknąć powielania zgło-
szeń, rekomenduje się wyzna-
czenie jednej osoby odpowie-
dzialnej za kontakt z Policją.

Miejsce przeprowadzania 
kontroli autokarów:

Komenda Miejska Policji w Ja-
worznie
ul. Grunwaldzka (Osiedle Sta-
łe – zatoka do ważenia i kon-
troli pojazdów ciężarowych)
Kontakt telefoniczny:
tel. 47 852 52 00 lub 47 852 
52 55.              AZ

Kontrole autokarów przed wyjazdami. 
Gdzie w Jaworznie kontroluje się autokary?

Nowe działki pod zabudowę 
mieszkaniową jednorodzinną 

usługową. Przedstawiony 
projekt uwzględniał uwa-
gi, które pojawiły się przy 
pierwszym wyłożeniu pla-
nu.

Wpłynęły trzy oficjalne 
uwagi, z których część zo-
stała uwzględniona. Naj-
istotniejsze zmiany to m.
in. przedłużenie projek-
towanej drogi publicz-
nej, by umożliwić dojazd 
do kolejnych działek. Pro-
jektanci zmienili również 
przebieg nieprzekraczal-
nej linii zabudowy przy 
jednej z działek przy ul. 
Świętego Wojciecha. Li-
nia ta została cofnięta, aby 
zachować minimalna odle-
głość 8 metrów od drogi 
powiatowej.

W trakcie spotkania je-
den z mieszkańców zapy-
tał o możliwość przesu-
nięcie drogi. Projektant-
ka wyjaśniła, że takie roz-

wiązanie było rozważane, 
jednak prowadziło do po-
wstania działek o niezbyt 
wielkiej powierzchni, któ-
rych nie dałoby się wy-
korzystać. Uczestniczący 
w spotkaniu mieszkańcy 
nie mieli uwag do przed-
stawionego im projektu.

Mieszkańcy uwagi do 
projektu planu mogą zgła-
szać do 22 lipca. W czwar-
tek, 10 lipca w budynku 
biblioteki na rynku od-
był się dyżur projektanta, 
gdzie mieszkańcy mogli 
porozmawiać bądź zadać 
pytania.

Jak zapowiedziano na 
spotkaniu po zakończe-
niu etapu konsultacji spo-
łecznych, urząd planu-
je przekazać projekt Ra-
dzie Miejskiej, aby ta mo-
gła go uchwalić po waka-
cjach.

Weronika Palka

Spotkanie w sprawie miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego „Góra Piasku Południe”

Niepokojące uszko-
d z e n i a  w  n a -
wierzchni  dróg 

i chodników można zaob-
serwować w różnych czę-
ściach miasta. Prawdopo-
dobnie mogą one powsta-
wać ze względu na działal-
ność górniczą, prowadzoną 
pod Jaworznem.

Jedna z naszych czytel-
niczek zaobserwowała pro-
blem, który – jej zdaniem – 
może być efektem wstrzą-
sów sejsmicznych wywoły-
wanych działalnością gór-
niczą. Wskazuje na pęknię-
cia, zapadliska i uszkodzone 
studzienki pojawiające się 
w różnych częściach miasta.

Jak relacjonuje mieszkan-
ka, na ulicy Olszewskiego 
doszło do powstania zapa-
dliska, które może stwarzać 
zagrożenie zarówno dla pie-
szych, jak i kierowców. Spra-
wa została już zgłoszona 
do Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów, jednak – jak pod-
kreśla kobieta – uszkodzenia, 
które mogą również pocho-
dzić z działalności górniczej 
pojawiają się także w innych 
lokalizacjach.

Jednym z przykładów 
jest chodnik w pobliżu ron-

Pękające chodniki i zapadliska

da między Borami a Starą 
Hutą, który – według zgła-
szającej – zaczął się zapa-
dać po przejeździe samo-
chodu dostawczego. W in-
nych miejscach można na-
tomiast zaobserwować po-
pękane lub obniżone stu-
dzienki kanalizacyjne, któ-
re również mogą świadczyć 
o pracy gruntu.

W imieniu mieszkańców 
zapytaliśmy MZDiM czy 
ma świadomość istnienia ta-
kiego problemu. Jednak obec-
nie oczekujemy na odpo-
wiedź. Tymczasem mieszkań-
cy apelują o bieżące kontrole 
stanu nawierzchni i szybsze 
reakcje służb odpowiedzial-
nych za infrastrukturę.

Dariusz Janowski

Uszkodzenia w infrastrukturze                   Fot: czytelniczka
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dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel . 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaGEOSFERA

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 
pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie 
udało się sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać 
na adres: dzielnice@ct.jaworzno.pl

Osiedlowa 
ławeczka.

Pozdrawiam,
Dariusz

informacjaCENTRUM

informacjaCENTRUM

Projekt miejscowego 
planu zagospodaro-
wania w rejonie ul. 

Upadowej, Ciemnej, Stru-
ga i św. Wojciecha – cieszy 
fakt, że miasto przystąpiło 
do realizacji planu zabu-
dowy terenów, o które 
mieszkańcy Długoszyna 
i Góry Piasku starali się 
od kilku lat.

To godne pochwały wyj-
ście naprzeciw potrzeb 
mieszkańców w tym wzglę-
dzie.

Projekty obszarów przy 
ul. Upadowej w Długoszy-
nie oraz okolic ul. Ciemnej 
i Struga na Górze Piasku nie 
budzą żadnych zastrzeżeń, 
pozwolą poszerzyć dotych-
czasową zabudowę i zago-
spodarować nieużytki.

Problematyczny wydaje 
się obszar przy ul. św. Woj-
ciecha.

Obecnie jest to obszar 
rolniczy, aktywnie wykorzy-
stywany pod uprawę rolną. 
Chodzi o ten obszar, na któ-
rym rośnie kwitnący obec-
nie na żółto rzepak.

Dziwi mnie, że mia-
sto chce ten teren zabudo-
wać i to zabudową wieloro-
dzinną, trzykondygnacyjną. 
Słusznie miasto poszuku-
je nowych terenów pod za-

budowę mieszkaniową. Ja-
worzno potrzebuje nowych 
mieszkań, aby móc dalej 
się rozwijać, ale w mieście 
jest wiele nieużytków, któ-
re można na ten cel wyko-
rzystać, a budowa mieszkań 
nie powinna się odbywać 
kosztem pól uprawnych lub 
lasów.

Pamiętam wypowiedź 
pana prezydenta Silberta 
sprzed kilku lat, który rela-
cjonował, że duży inwestor 
zewnętrzny był zaintereso-
wany wykorzystaniem tego 
terenu pod budowę olbrzy-
miego parku rozrywki. Mia-
sto odpowiedziało wtedy ne-
gatywnie na ten wniosek. 
Pan prezydent uzasadniał 
(w tamtym czasie) tą de-
cyzję argumentem, że te-
ren ten służy do naturalne-
go przewietrzania miasta 
i z tego względu nie powi-
nien być zabudowany. Czy 
coś się zmieniło od tego 
czasu. Może zmienił się 
wiatr, albo klimat na bar-
dziej korzystny dla budow-
nictwa i deweloperów. Jeż-
dżę tamtą drogą często sa-
mochodem lub rowerem 
i podziwiam ten piękny wi-
dok w sercu Jaworzna. My-
ślę, że m.in. Geosfera za-
wdzięcza swą popularność 

nie tylko temu, co zawie-
ra i ma do zaoferowania, 
ale i swemu wyjątkowemu 
otoczeniu. Rolnicze tereny 
Warpia i Dobrej to zielone 
płuca centrum miasta. Czy 
zgodzimy się amputować 
jedno z tych płuc? Z jednym 
płucem da się żyć, ale jaka 
będzie wtedy jakość życia?

Apeluję do mieszkańców, 
którzy tak jak ja, nie zgadza-
ją się na zabudowę tego te-
renu lub mają uwagi do po-
zostałych projektowanych 
obszarów, aby złożyli wnio-
ski w tej sprawie w Wydzia-
le Urbanistyki i Architektu-
ry UM przy ul. Grunwaldz-
kiej 52 w terminie do 22 lip-
ca 2025.

Wszelkie materiały, for-
mularz uwag oraz szczegó-
łowe informacje dostępne 
są na stronie internetowej 
BIP Jaworzno: https://bip.ja-
worzno.pl/m,20385,projekt-
z - e t a p u - p o d d a n e g o -
konsultacjom-społecznym.
html

kontakt telefoniczny: 32 
618 16 21 lub 32 618 16 41 
w godzinach pracy urzędu 
lub drogą mailową: pp@
um.jaworzno.pl

Jerzy Nieużyła
Radny RM w latach 1994-98, 

2011-18, 2023-24

Miasto chce zabudować 
pola uprawne przy Geosferze!

Zbliża się rewitalizacja 
wodnego placu zabaw 

na plantach, która wyłą-
czy go na cały tegoroczny 
sezon. Pojawia się również 
odpowiedź na pytanie,  
dlaczego nie można było 
zająć się usterkami przed 
sezonem.

Wyłoniono wykonawcę 
rewitalizacji wodnego pla-
cu zabaw na jaworznickich 
plantach. Prace remontowe 
przeprowadzi firma CEL-
MAR sp. z o.o., a ich za-
kończenie planowane jest 
do końca 2025 roku. Ozna-
cza to, że obiekt pozostanie 
zamknięty przez cały tego-
roczny sezon wakacyjny.

Jak informuje Miejski Za-
rząd Dróg i Mostów, powo-
dem tak późnego rozpoczę-
cia prac jest konieczność 
wcześniejszego zabezpie-
czenia środków finanso-
wych w budżecie miasta. 
Dopiero po ich pozyskaniu 

Zaplanowano remont 
budynku Urzędu Miej-

skiego w Jaworznie. Prace 
obejmą przede wszystkim 
zniszczone wejście, które 
zagraża bezpieczeństwu 
mieszkańców oraz pra-
cowników. Remont obej-
mie wymianę elewacji, 
płytek oraz modernizację 
balkonów.

Miasto Jaworzno planu-
je remont budynku urzędu 
miejskiego przy Placu Gór-
ników 55, a dokładnie jego 
głównego wejścia, które 
znajduje się w złym sta-
nie technicznym. Elewa-
cja obiektu jest już moc-
no zniszczona, a z jej po-
wierzchni odpada tynk. 
Stanowi ona zagrożenie dla 
osób korzystających z wej-
ścia, zarówno dla miesz-
kańców, jak i pracowni-
ków. Część strefy wejścio-
wej została już jakiś czas 
temu wydzielona i zabez-
pieczona taśmą, co miało 
uniemożliwić przechodze-
nie w tym miejscu.

W związku z tym został 
ogłoszony przetarg na wybór 
firmy, który zajmie się remon-
tem tej części budynku.

Podpisano umowę na rewitalizację 
wodnego placu zabaw

możliwe było rozpoczęcie 
postępowania i wyłonienie 
wykonawcy. Dodatkowo, 
ze względu na technologię 
zaplanowanych prac, nie-
zbędne są stabilne warun-
ki pogodowe, co również 
wpłynęło na termin rozpo-
częcia rewitalizacji.

Wodny plac  zabaw 
co roku jest przynajmniej 
na krótki czas wyłączany 
z użytkowania z powodu 
różnego rodzaju usterek, 
pomijając prace serwiso-
we. Tym razem jednak wyłą-

czenie potrwa znacznie dłu-
żej – praktycznie do końca 
roku, co oznacza brak do-
stępu do tej atrakcji przez 
całe wakacje.

Choć brak ochłody w go-
rące dni z pewnością bę-
dzie odczuwalny, miesz-
kańcy mają nadzieję, że taka 
kompleksowa moderniza-
cja przełoży się na więk-
szą trwałość infrastruktury, 
mniej awarii i dłuższe sezo-
ny funkcjonowania obiektu 
w przyszłości.

Dariusz Janowski

Remont budynku urzędu miejskiego

Co dokładnie zostanie 
wykonane?

W ramach zaplanowanych 
prac zostaną usunięte stare 
powłoki z podłóg balkonów, 
a w ich miejscu ma pojawi 
się nowa izolacja chroniąca 
przed wilgocią oraz wodą. 
Na wierzchu zostanie położo-
na nowa, antypoślizgowa na-
wierzchnia. Wymienione zo-
staną również barierki balko-
nowe, a część balustrad zo-
stanie zdjęta, wyremontowa-
na i pomalowana, a następ-
nie zamontowana ponownie.

Ze schodów, podejść oraz 
filarów zdemontowane zo-
staną stare płytki. Po napra-
wieniu powierzchni, położo-
na zostanie nowa posadzka, 
która będzie dostosowana 
również do osób z niepeł-
nosprawnościami. Remont 

obejmie również elewację. 
Stary tynk zostanie skuty, 
a ściany zostaną wyrównane 
i ponownie otynkowane. Wy-
konawca dokona również wy-
miany starych krat w oknach.

Przeprowadzone zostaną 
także prace rozbiórkowe, m.
in. starego pokrycia dachowe-
go z papy, rynien oraz innych 
zużytych elementów stalo-
wych. Całość prac ma zwięk-
szyć bezpieczeństwo osób ko-
rzystających z budynku, ale 
również poprawić wygląd ze-
wnętrzny budynku.

Firmy zainteresowane 
udziałem w przetargu mogą 
składać swoje oferty do 17 
lipca. Po podpisaniu umowy 
z wybranym wykonawcą, bę-
dzie miał on 3 miesiące na re-
alizację inwestycji.

Weronika Palkaeprasa.pl 208bd4ded5
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11
ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY 
I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30

eprasa.pl 208bd4ded5
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

BIURO 
REKLAMY
ul. św. Barbary 7, 

tel. 751 91 30 

e-mail: biuro@
ct.jaworzno.pl

fundacjamojczas@op.pl
KRS 0000488618   
Tel. 608 107 327
MCI Fundaci 11 Listopada 4c, 
43-600 Jaworzno
Siedziba Al. Piłsudskiego 12/8
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 
0373 7400
fb Mój czas dla seniora
fb Renata Talarczyk

W odpowiedzi 
na rosnące potrzeby osób 
starszych w zakresie 
aktywnego wypoczynku 
i rehabilitacji, 
uruchomiono programy 
wsparcia finansowego, 
które umożliwiają 
seniorom skorzystanie 
z dofinansowania 
do wyjazdów 
sanatoryjnych, turnusów 
rehabilitacyjnych oraz 
tzw. „wczasów pod 
gruszą”. Wysokość 
dopłaty może sięgać 
nawet 3000 zł.

Pomoc skierowana jest 
przede wszystkim do osób 
z orzeczeniem o niepeł-
nosprawności (dowolnego 
stopnia), całkowitej niezdol-
ności do pracy lub orzecze-
niem wydanym przed ukoń-
czeniem 16. roku życia. Do-
datkowym warunkiem jest 
spełnienie kryteriów do-
chodowych – w przypadku 
gospodarstw domowych do-
chód nie może przekroczyć 
50% przeciętnego wyna-
grodzenia, a dla osób sa-
motnych limit ten wynosi 
65%.

Wnioski o dofinansowa-
nie składane są za pośred-
nictwem Systemu Obsługi 
Wsparcia (SOW). Konieczne 
jest dołączenie dokumenta-
cji medycznej oraz oświad-

czenia o dochodach. Pro-
gramy są realizowane m.in. 
przez Państwowy Fundusz 
Rehabilitacji Osób Niepeł-
nosprawnych (PFRON), za-
kładowe fundusze socjalne 
oraz w ramach projektów 
finansowanych ze środków 
unijnych.

Wyjazdy rehabilitacyj-
ne organizowane w ramach 
dofinansowania PFRON ofe-
rują uczestnikom nie tylko 
dostęp do zabiegów leczni-
czych, ale także możliwość 
integracji społecznej i po-
prawy kondycji psychicz-
nej. Tego rodzaju turnusy 
są często bardziej komplek-
sowe niż klasyczne pobyty 
sanatoryjne, łącząc leczenie 
z aktywnością fizyczną i za-
jęciami grupowymi.

Dodatkową formą wspar-
cia są „wczasy pod gruszą” 
– świadczenie przyznawa-
ne z funduszu socjalnego 
zakładów pracy. Z tej opcji 
mogą skorzystać również 
emerytowani pracownicy 
i renciści. Wysokość do-
płat uzależniona jest od sy-
tuacji dochodowej i rodzin-
nej wnioskodawcy.

Seniorzy mają również 
możliwość skorzystania 
z dofinansowanych wyjaz-
dów zagranicznych, obej-
mujących m.in. przelot, za-
kwaterowanie, wyżywie-
nie oraz opiekę rezydenta. 
Programy wspierane przez 
Unię Europejską otwierają 
drogę do wypoczynku m.
in. w Hiszpanii, Grecji czy 
na Cyprze.

AZ

Dofinansowanie 
do wakacji dla seniorów 
– nawet 3000 zł wsparcia

eprasa.pl 208bd4ded5
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     od 1996 roku działa Wspólnota Betlejem

Jak wygląda codzien-
ność we wspólnocie, 
w której osoby bez-

domne nie tylko znajdu-
ją dach nad głową, ale 
wspólnie go budują, stają 
się jego gospodarzami 
i współtwórcami? O tym 
opowiada ks. Mirosław 
Tosza, założyciel jaworz-
nickiej Wspólnoty Be-
tlejem, w najnowszym 
odcinku podcastu „JE-
STEM”, dostępnym na ka-
nale MNIEJSI.

Ks. Mirosław Tosza 
od blisko trzydziestu lat 

mieszka razem z ubogimi. 
W rozmowie z o. Markiem 
Kowalcze OFMConv dzieli 
się historią powstania Be-
tlejem – miejsca, które dla 
wielu stało się domem, przy-
stanią i wspólnotą życia. Ka-
płan opowiada o swoich po-
czątkach, decyzji zamiesz-
kania z osobami bezdom-
nymi oraz o tym, jak wspól-
na praca i odpowiedzialność 
zmieniają ludzi i przywraca-
ją im godność.

To nie tylko opowieść 
o życiu pod jednym dachem, 
ale także głęboka refleksja 

o Kościele, który wybiera 
bycie blisko ludzi, szcze-
gólnie tych wykluczonych. 
W podcaście nie brakuje 
też trudnych pytań i szcze-
rych odpowiedzi na temat 
ubóstwa, wspólnoty i sen-
su obecności duchownych 
w miejscach, gdzie kończy 
się ludzka nadzieja, a zaczy-
na Boże działanie.

„JESTEM” to cykl roz-
mów z osobami, które w co-
dzienności doświadczyły 
Boga i nie boją się o tym 
mówić.

(iw)

Ks. Mirosław Tosza: 
Od 30 lat mieszkam 
z bezdomnymi – poruszająca 
rozmowa w podcaście „JESTEM” Choć hydranty nad-

ziemne są stałym 
elementem miej-

skiego krajobrazu, wciąż 
są kierowcy, którzy zapo-
minają, jak ważną pełnią 
rolę. Jeden z mieszkańców 
Jaworzna zwrócił ostatnio 
uwagę na jeden z samo-
chodów zaparkowanych 
w okolicy rynku. W jego 
ocenie, auto zostało za-
parkowane tak, że mogło 
utrudnić korzystanie z nie-
go w razie gdyby zaszła 
taka potrzeba. Czy faktycz-
nie utrudnione jest korzy-
stanie z tego hydrantu?

Ustawione w tym miej-
scu jest oznakowanie, su-
gerujące, że jest to miej-
sce postojowe zastrzeżone. 
To oznacza, że w ocenie za-
rządcy ulokowanie hydran-
tu zezwala na parkowanie 
samochodu w tym miejscu.

Jednak problem zasta-
wiania takich urządzeń nie 
jest nowy. Zastawianie hy-
drantów to wykroczenie uję-
te w polskim prawie. Zgod-
nie z art. 82 §1 pkt 11 Ko-
deksu wykroczeń, „kto do-
konuje czynności, które 
mogą [...] utrudniać prowa-
dzenie działania ratowni-
czego lub ewakuacji, pole-
gających na [...] ogranicza-
niu dostępu do źródeł wody 
do celów przeciwpożaro-
wych, podlega karze aresz-
tu, grzywny albo nagany”. 
Innymi słowy – parkowa-

Blokowanie hydrantu 
– jakie są konsekwencje?

nie w miejscu, które unie-
możliwia strażakom dostęp 
do hydrantu, może skończyć 
się nie tylko mandatem, ale 
i odpowiedzialnością karną.

Co oprócz mandatu?
Co więcej, skutki takie-

go zachowania mogą być 
znacznie poważniejsze niż 
tylko kara administracyj-
na. Jeśli w trakcie akcji ra-
towniczej kierujący dzia-
łaniem ratowniczym uzna, 
że użycie danego hydrantu 
jest kluczowe dla powodze-
nia akcji, a dostęp do niego 
utrudnia pojazd – strażacy 
nie będą czekać. Przepisy 
i praktyka dopuszczają sy-
tuację, w której w celu rato-
wania życia i mienia, mogą 
na przykład wybić szybę 
w pojeździe, by przeciągnąć 
przez wnętrze wąż strażacki.

W momencie zagrożenia 
nie liczy się komfort właści-
ciela auta, tylko czas reak-
cji i możliwość podłączenia 

się do źródła wody. Jeśli hy-
drant jest zastawiony, a jest 
jedynym w okolicy, to trze-
ba działać błyskawicznie.

Istniejący problem
W całym mieście, nie-

stety, spotkać możemy ta-
kie przypadki. Kierowcy 
parkują „na chwilę” obok 
hydrantu, często nie zda-
jąc sobie sprawy z konse-
kwencji. A przecież każdy 
taki hydrant może w klu-
czowym momencie urato-
wać życie, dom, sklep czy 
inny budynek.

Pamiętajmy – hydranty 
to nie miejskie ozdoby ani 
wygodne punkty orienta-
cyjne. To elementy systemu 
ochrony przeciwpożarowej, 
których nie wolno lekcewa-
żyć. Nie bądźmy obojętni – 
zwracajmy uwagę, reaguj-
my, a przede wszystkim – 
nie parkujmy tam, gdzie stoi 
hydrant.

Dariusz Janowski

Fot: od czytelnika

Święto Policji 2025 w Jaworznie

Święto Policji 2025 
w Komendzie Miejskiej Policji 
w Jaworznie. Uroczyste 
miejskie obchody odbyły 
się w poniedziałek, 14 
lipca. Podczas wydarzenia 
funkcjonariusze oraz 
pracownicy cywilni odebrali 
awanse, wyróżnienia i nagrody 
za wzorową służbę.

Święto Policji w Polsce przy-
pada na 24 lipca. Jak co roku ja-
worznicka policja świętowała nie-
co wcześniej i tradycyjnie rozpo-
częła uroczystości od symbolicz-
nego gestu pamięci. Policjanci 
z Komendy Miejskiej Policji w Ja-
worznie, a także honorowi goście, 
złożyli kwiaty pod pomnikiem „Pa-
mięci Funkcjonariuszy 7. Kompa-
nii Rezerwy Policji Państwowej''.

Następnie uczestnicy wydarze-
nia udali na Rynek, gdzie w Kole-
giacie św. Wojciecha i św. Kata-
rzyny odprawiono mszę świętą 

w intencji policjantów oraz ich 
bliskich.

Po mszy odbyła się uroczy-
sta zbiórka w Hali Widowiskowo-
-Sportowej MCKiS, którą popro-
wadził podinsp. Tomasz Obarski. 
Na początku uroczystości wpro-
wadzono sztandar, a Komendant 
Miejski Policji w Jaworznie, insp. 
dr Piotr Uwijała, przywitał licznie 
zgromadzonych gości.

W wydarzeniu wzięli udział 
przedstawiciele miejskich i wo-
jewódzkich władz, radni, parla-
mentarzyści, przedstawiciele lo-

kalnych instytucji oraz delegacje 
policyjne z innych miast regionu. 
Wśród obecnych był również za-
stępca Komendanta Wojewódzkie-
go Policji w Katowicach, insp. Ja-
cek Stelmach.

Podczas gali wyróżniono tych, 
którzy w ostatnim roku szczegól-
nie zasłużyli się swoją służbą. 
Funkcjonariusze odebrali akty 
mianowania na wyższe stopnie, 
a pracownicy cywilni otrzymali li-
sty gratulacyjne. Specjalną nagro-
dę odebrał zastępca prezydenta 
Jaworzna, Łukasz Kolarczyk.

Na zakończenie zaprezentowa-
no film podsumowujący minio-
ny rok działalności. Policja w Ja-
worznie nieustannie się rozwija, 
a do służby zgłasza się coraz wię-
cej kandydatów. Oficjalną część 
wydarzenia zamknął występ Or-
kiestry Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Katowicach.

Święto Policji to wyjątkowa 
okazja, by podziękować wszyst-
kim, którzy każdego dnia troszczą 
się o porządek i bezpieczeństwo 
mieszkańców Jaworzna.

Weronika Palka
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Miejskie Centrum Kultury 
i Sportu w Jaworznie za-

prasza dzieci i młodzież do ak-
tywnego spędzenia sierpniowych 
dni w ramach letnich zajęć spor-
towych. Program, zaplanowany 
od 1 do 29 sierpnia 2025 roku 
(z wyłączeniem weekendów i 15 
sierpnia), będzie odbywał się 
w Hali Widowiskowo-Sportowej 
MCKiS przy ul. Grunwaldzkiej 80.

Zajęcia przewidziano w dwóch 
przedziałach wiekowych: ucznio-
wie szkół podstawowych będą tre-
nować w godzinach 10:00-11:30, 
natomiast młodzież ze szkół po-
nadpodstawowych od 11:30 
do 13:00. Organizatorzy zadba-
li o różnorodność dyscyplin – 
uczestnicy spróbują swoich sił m.
in. w siatkówce, badmintonie, ko-
szykówce oraz piłce nożnej.

Trwają zapisy na 29. edycję 
Międzynarodowego Biegu 

Ulicznego w Jaworznie. Wciąż 
dostępne są wolne miejsca – 
limit uczestników wynosi 450 
osób, a formularz zgłoszeniowy 
pozostaje aktywny.

Jaworznicki bieg otwiera Tria-
dę Trójkąta Trzech Cesarzy – cykl 
trzech wydarzeń biegowych od-
bywających się we wrześniu 
i październiku w Jaworznie, So-
snowcu i Mysłowicach. Udział 
w każdym z biegów (na dowol-
nym dystansie) pozwala zdo-
być unikalny medal składający 
się z trzech elementów. Zwień-
czeniem kolekcji będzie bezpłat-
ny ekspozytor, który uczestnicy 
otrzymają podczas ostatniego 
biegu w Mysłowicach.

Filip Surowiak, na co dzień 
startujący w British Talent 
Cup, wystartuje w Nor-

thern Talent Cup. 16-latek otrzy-
mał dwie tzw. dzikie karty (ang. 
wild cards), które umożliwiają 
mu start w dwóch rundach euro-
pejskiej serii wyścigów motocy-
klowych. Karty zostały przyzna-
ne przez organizację DORNA, 
która jest odpowiedzialna za or-
ganizację mistrzostw MotoGP.

Rodzice Filipa pochodzą z Ja-
worzna, a on sam ma w naszym 
mieście wierną rzeszę fanów. Se-
zon 2025 zapisuje się dla 16-lat-
ka jako jeden z wyjątkowych 
w jego dotychczasowej karierze. 
Ma za sobą świetne starty w mi-
strzostwach British Talent Cup. 
Za zawodnikiem już trzy pierwsze 
rundy sezonu – na torach Doning-
ton Park, Silverstone oraz Snetter-
ton. 16-latek wygrał cztery z sze-
ściu rozegranych wyścigów, a dwa 
razy nie ukończył rywalizacji z po-
wodu upadków. Obecnie zajmuje 
drugie miejsce w klasyfikacji ge-
neralnej i traci tylko cztery punkty 
do Rayana Frosta.

Teraz ma kolejny powód do 
dumy. 16-latek został dostrzeżo-
ny i wyróżniony przez organiza-
cję DORNA, która przyznała mu 
dwie dzikie karty. Umożliwiają one 
start w dwóch rundach Northern 
Talent Cup. Jest to europejska se-

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Jaworznie zaprasza do udziału 
w wydarzeniu GAME MASTER 
2025 – turnieju gier komputero-
wych, który odbędzie się w dniach 
23–24 sierpnia 2025 roku w sie-
dzibie biblioteki.

Dwudniowy program wydarze-
nia łączy emocje e-sportowej ry-
walizacji z atrakcjami skierowany-
mi do fanów szeroko pojętej po-
pkultury. W sobotę zaplanowano 
rozgrywki w grze Counter-Stri-
ke 2 oraz Konkurs Cosplay, któ-
ry będzie okazją do zaprezento-
wania oryginalnych kostiumów 
inspirowanych światem gier, fil-
mów i komiksów. Niedziela upły-
nie pod znakiem turnieju League 
of Legends.

Zgłoszenia do turnieju przyj-
mowane są do 31 lipca wyłącz-
nie poprzez formularz dostępny 
na stronie: https://turniej-game-
master.pl. Eliminacje odbędą się 
online w miesiącach letnich.

Osoby zainteresowane udzia-
łem w Konkursie Cosplay mogą 
zgłaszać się osobiście w Dzia-
le Multimedialnym biblioteki – 
do dnia wydarzenia.

Udział w wydarzeniu jest bez-
płatny, jednak liczba miejsc jest 
ograniczona. Szczegółowy regu-

GAME MASTER 2025 – turniej gier 
komputerowych w bibliotece

lamin oraz informacje organizacyj-
ne znajdują się na stronie https://
turniej-gamemaster.pl/regulamin, 

a dodatkowe pytania można kiero-
wać pod numer telefonu 32 751 91 
92 wew. 2227.  AZ/MBP Jaworzno

Filip Surowiak wystartuje 
w Northern Talent Cup

ria wyścigów motocyklowych dla 
młodych zawodników z Europy 
Środkowej i Północnej. Powstała 
w 2020 roku z inicjatywy DORNA 
oraz ADAC, niemieckiego automo-
bilklubu.

Filip wystartuje podczas dwóch 
weekendów wyścigowych. 11–
13 lipca na torze Sachsenring 
w Niemczech oraz 18–20 lip-
ca na torze w Brnie w Czechach. 
Weekend 25-27 lica to powrót 
do British Talent Cup, gdzie Filip 
walczy o mistrzostwo.

To będzie spore wyzwanie 
dla 16-latka, ponieważ oba tory 
są dla niego zupełnie nowe. 
Trzymamy mocno kciuki za Fili-
pa!. Jego zmagania będzie moż-
na śledzić na YouTubie, a lin-
ki do transmisji pojawiają się 
na profilach w mediach społecz-
nościowych zawodnika.

Weronika Palka

Fot. Filip Surowiak

Trwają zapisy na 29. Międzynarodowy Bieg Uliczny 

Terminy i lokalizacje Triady 
Trójkąta Trzech Cesarzy:

· 20 września – Jaworzno (10 km)
· 4 października – Sosnowiec 

(10 km lub 21 km)
· 19 października – Mysłowice 

(5 km lub 15 km)
W związku z planowanym re-

montem ulicy, tegoroczna trasa 
w Jaworznie została wyjątkowo 
skrócona do 10 km. Całe zaplecze 

wydarzenia, w tym start i meta, 
znajdować się będzie na Stadio-
nie Miejskim przy ul. Krakowskiej 
8. Dla zawodników przygotowano 
tymczasowy parking – zlokalizowa-
ny na pasie zieleni wzdłuż ogrodze-
nia stadionu. Odległość do biura 
zawodów to zaledwie 100 metrów.

Zapisy:  https://online.data-
sport.pl/zapisy/portal/zawody.
php?zawody=10952             AZ/MCKiS

Sportowe wakacje z MCKiS Jaworzno

Cotygodniowy harmonogram 
zajęć przedstawia się następująco:
· Poniedziałki: siatkówka i badmin-

ton
· Wtorki: koszykówka
· Środy: piłka nożna
· Czwartki: siatkówka i badminton
· Piątki: koszykówka

Udział w zajęciach nie wymaga 
wcześniejszych zapisów. Wystar-
czy przyjść i dołączyć do grupy. AZ

eprasa.pl 208bd4ded5
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Aktualności
    18 lipca przypada Światowy Dzień Słuchania

Ci e k a w y  w y k ł a d 
z cyklu „Z Histo-
rią na Ty” odbył się 

niedawno w naszym mu-
zeum. Było o rabinach 
w Jaworznie, mówiła Bar-
bara Stanek, kustosz tego 
muzeum. Jej badania ar-
chiwalne – prowadzone 
z sukcesem od lat – źródło-
wo ugruntowały wiedzę, 
niebadawczą przecież, 
ale taką tkwiąca we wspo-
mnieniach, przekazywaną 
nam przez poprzednie 
pokolenia.

Pani kustosz od lat pisała 
o tym, jak Żydzi funkcjono-
wali w naszym mieście: han-
del, synagogi, szkolnictwo, 
codzienność, relacje z jaworz-
nianami. O tej codzienności 
najwięcej krążyło opowieści. 
Choćby głośne hasło: „Nie ku-
puj u Żyda. U Orzechowskie-
go kupuj, to jest polski sklep”. 
Orzechowski, szanowany i do-
bry człowiek, był sąsiadem 
moich dziadków. Mieszka-
li przy ulicy Sobieskiego. Ich 
dom, z czerwonej cegły, oka-
zały, stoi nadal, tylko ulica 
zmieniła nazwę na Waryńskie-
go. A rodzina Orzechowskich 
wyjechała do Gdyni.

Sklepów żydowskich w Ja-
worznie było wiele. Żydzi 
sprytni byli w pozyskiwaniu 
klientów. Na święta Bożego 
Narodzenia tym kupującym 
u nich wytrwale, ofiarowy-
wali czekolady. Tak słyszałam.

Artykuły Barbary Sta-
nek, rzetelne, bardzo cieka-
wie napisane, są drukowane 
nie tylko w Zeszytach Histo-
rycznych Miasta Jaworzna. 
Natknęłam się na jej tekst 
pt. „Jaworznicka społecz-
ność żydowska” w periodyku 
„Nowe Zagłębie”. Zajmowa-
ła się także historią cmenta-
rza żydowskiego. Ten temat 
żył aktualnością szczególnie 
po zmianie ustroju. Artykuł 
jej o nekropolii pewnie czeka 
w teczkach na druk. Komisja 
Kultury i Sportu upomnia-
ła się o częstsze wydawania 
Zeszytów Historycznych. Coś 
drgnęło.

Wykładu o rabinach w Ja-
worznie, wzbogaconego fo-
tografiami i dokumentami, 
słuchałam z dużym zainte-
resowaniem. Pani Stanek 
mówiła: „Nie funkcjonowa-
ła w Jaworznie samodzielna 
gmina żydowska, działały fi-
lie chrzanowskiej macierzy. 
Na ich czele przez dziesię-
ciolecia stało wielu znakomi-
tych rabinów”.

Podczas wykładu niektó-
rzy rabini dostojnie pysznili 
się na zdjęciach. Chaim Zev 
Rosenblaum pełnił tę funkcję, 
przez 27 lat, aż do 1913 roku. 
Następnie Beniamin Rozen-
blaum do roku 1929. Morde-
chaj Frankel (Frenko), to lata 
1937-1938. Bardzo dorodnie 
z lisiurką na głowie prezen-
tował się rabin Nisan Jehuda 
Twerski. Inni to: Hersz Hirsch-
horn, Izrael Stark, Dichtwald 
Getzel. A Jaworzno widziane 
tamtych lat, z synagogami, 
to jakby inne miasto. Warto 
by takie zobaczyć. Utrwalić 
na widokówkach, na takich 
kartkach pocztowych – które 
przecież muzeum wydaje – 
właśnie synagogi na ulicach 
Jaworzna. Były także na tere-
nie Jaworzna sztible, pokoje 
modlitw. Ile ich było?

Po wykładzie rozmowy. 
W spotkaniach „Z Historią 
na Ty” uczestniczą słuchacze 
autentycznie zainteresowani 
tematem. To jest wartość, 
słuchać omawianej w tym 
cyklu historii naszego miasta. 
Dowiadujmy się dużo i jesz-
cze są odniesienia, jak żyje 
dany temat, w nas, jaworz-

nianach, w kolejnym prze-
cież pokoleniu.

Myślałam o panu Feliksie 
Czerwonce, był przewodni-
czącym jaworznickiego koła 
Polskiego Towarzystwa Czy-
telniczego, działającego przy 
Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej. (Była to nasza praca spo-
łeczna poza godzinami moich 
zawodowych obowiązków). 
On i wielu członków PTCz 
pamiętało jaworznickich Ży-
dów. Kilka spotkań poświęci-
liśmy omówieniu tego tematu. 
Zachowały się rękopiśmienne 
notatki; spisał pan Feliks, nie 
tylko nazwiska Żydów, ale 
także ich przezwiska: Ślojma, 
Pinkus, Ślaban, Moniek, Moj-
siek.... Notatki przekazałam 
do Muzeum Miasta Jaworzna.

Mając taką wspomnienio-
wą wiedzę, poprzednich po-
koleń, słuchałam wykładu 
pani kustosz Barbary Stanek 
z satysfakcją, i refleksją: do-
brze muzeum pracuje, prowa-
dzą badania, z powodzeniem 
dokumentują dzieje Jaworz-
na, jaworznian. Żeby jeszcze 
jak najrychlej wydać drukiem 
wykłady z cyklu „Z Historią 
na Ty”.

Jest w muzeum zespół hi-
storyków z pasją i z dobrym 
przygotowaniem. Tam nikt 
nie przeszkadza, opowiada-
jąc o swoich kwalifikacjach, 
których nie ma, o czym świad-
czyłyby dyletanckie działania. 
A są przecież takie przypadki. 
Czyżby muzeum się uchroni-
ło przed nieszczęśliwym da-
rem losu?

Barbara Sikora 

Barbara Stanek o rabinach Oczywista Nieoczywistość 
– Pochłaniacze

Niegdyś, choć w nie 
tak odległej prze-
szłości, kobiety zaj-

mowały się przede wszyst-
kim domem. Stosunkowo 
rzadko zatrudniane były 
w rozmaitych branżach; 
pracowały rzecz jasna 
w oświacie, w usługach, 
wykonywały drobne za-
wody, jednak w szerszym 
kontekście nie miało to nic 
wspólnego z żadną for-
mą emancypacji, a tym 
bardziej kariery, a raczej 
ze skostniałym przydzia-
łem społecznych ról i obo-
wiązków. Jeszcze kilka 
pokoleń temu jednak zde-
cydowana większość Pań 
zajmowała się bowiem ro-
dzinnym gniazdem.

Czy była to kwestia 
ich świadomego wybo-
ru, czy konwencji bądź 
narzuconych schematów, 
usankcjonowanych przez 
kulturową stagnację? Za-
pewne każda sytuacja i przy-
padek były inne. W niejed-
nej też sytuacji przedstawi-
cielki płci pięknej swą rolę 
życiową wybierały zupeł-
nie pogodzone z rzeczywi-
stością zastaną, choć nie-
koniecznie czuły się nią za-
pewne usatysfakcjonowane. 
Tak było przez całe pokole-
nia, w wielu rejonach świa-
ta tak jest i zapewne będzie.

Tak się akurat złożyło, 
że obydwie moje babcie nie 
pracowały zawodowo, wpi-
sując się poniekąd w po-
wyższy kontekst. Ich mężo-
wie, a moi dziadkowie byli, 
co do zasady, jedynymi ży-
wicielami rodziny. Babcie 
wszak zajmowały się do-
mem, dziećmi, obejściem, 
trzódką. Ale zarówno jed-
na, jak i druga były jedno-
cześnie krawcowymi. Ich 
„fach” nie wychodził wszak 
tylko naprzeciw temu, aby 
uszyć i zreperować odzież 
dla członków rodziny. Miał 
on bowiem dodatkowo wy-
miar zarobkowy. O ile bab-
cia Katarzyna szyła na nie-
zbyt szeroką skalę, dzierga-
jąc głównie na domowe po-
trzeby, o tyle w przypadku 
babci Stasi była to niemal 
skala hurtowa. Babcia Ka-
sia haftowała, wyszywała, 
cerowała; pamiętam, w jaki 
podziw i osłupienie wprawi-
ła mnie faktem, że z bardzo 
małych ścinków kolorowych 
materiałów uszyła wielką 
kapę na tapczan. Nie mo-
głem pojąć, jak można zszyć 
w całość taką drobnicę, wy-
dawało mi się to niebotycz-
nym układaniem puzzli, któ-
re dodatkowo należy zszyć. 
Nie mniej zadziwiającym 
było wyszywanie ornamen-
tyki na potężnych obrusach 
i serwetach. Ale pamiętam 
też, że często przychodziły 
do babci starsze panie, któ-
re przymierzały to i tam-
to, babcia coś przycinała, 

potem zszywała, a potem 
przychodziły te same pa-
nie, płaciły babci (mimo jej 
notorycznej niechęci), za-
bierały gotowy „produkt” 
i się żegnały. Czasem wy-
pijały kawkę, herbatkę, za-
jadały jakieś ciasto; babcia 
była bowiem osobą gościn-
ną, a owe klientki były za-
zwyczaj jej znajomymi lub 
koleżankami. Natomiast 
na bieżniku i dywanie pozo-
stawały krótkie odcinki nici, 
walających się po podłodze, 
będąc swego rodzaju doraź-
nym reliktem owego babci-
nego fachu.

Jednak było to niczym 
w porównaniu z babcią Sta-
sią. Szyła niemal na okrą-
gło. Czasem nawet w nie-
dzielę. Miałą mnóstwo klien-
tów; z Długoszyna, Jaworzna, 
Szczakowej, spoza wymie-
nionych, a nawet z zagrani-
cy. Szyła niemal wszystko; 
spodnie, płaszcze, sukienki 
(w tym komunijne i ślubne), 
marynarki, bluzki, spodnie, 
skracała, cerowała. Do szy-
cia wydzielone miała osobne 
pomieszczenie; przez jakiś 
czas szyła w tzw. starej kuch-
ni, będącej reliktem po pra-
babci Walerii, w dolnej czę-
ści domu, w której mieszka-
łem z rodzicami i bratem. Po-
tem przeniosła się do swego 
mieszkania na piętrze, a gdy 
zmarł dziadek, znów powę-
drowała do pustego wów-
czas mieszkania na dole. 
I tak już zostało, bo i finalnie 
tam się przeniosła. I to wła-
śnie dziadka pamiętam bar-
dzo mocno z tamtych lat; 
ciągle krążył za babcią; albo 
z szufelką i miotełką, albo 
z odkurzaczem i zbierał te 
króciutkie odcinki nici, które 
irytowały go niepomiernie, 
szczególnie gdy przeszedł 
na emeryturę i nadmiar wol-
nego czasu irytację tę zapew-
ne pogłębiał. Złościł się – ale 
była to złość pozbawiona zła, 
trochę rubaszna i prześmiew-
cza, przetykana wszak auten-
tyczną irytacją. Babciny fach, 
choć w tym kontekście dziad-
ka drażnił dość mocno, przy-
nosił wszak spore zapew-
ne profity. Babcia formalnie 
więc nie była nigdzie zatrud-
niona, dochód wszak miała 

ze swego „zawodu” przyzwo-
ity. Z jednej strony więc nie 
pracowała, a z drugiej wyko-
nywała pracę niemal tytanicz-
ną. Tym bardziej więc owych 
nici, nitek i niteczek było kro-
cie, w dodatku kawałki szma-
tek, ciuchów, ścinek, pod-
szywek, falbanek. Wszystko 
to przypominało wielką gra-
ciarnię, lecz w chaosie tym 
tkwiła zapewne jakaś meto-
da. A nitki, które znikały kilka 
razy dziennie, równie szybko, 
z całym asortymentem pozo-
stałych krawieckich resztek 
pojawiały się niemal natych-
miast.

Dziadka Andrzeja w roli 
„wielkiego pochłaniacza nici” 
nie pamiętam, bo i w ogó-
le pamiętam go tylko czę-
ściowo, ponieważ zmarł, 
gdy miałem pięć i pół roku. 
Za to pamiętam babcię, jak 
schylała się i zbierała owe 
nitki i ścinki bądź odkurza-
ła je „bezprzewodowym od-
kurzaczem” z okrągłymi, ko-
smatymi szczotkami na spo-
dzie. Z czasem zresztą bab-
cia Kasia zaprzestała szycia, 
wykonując jedynie drobne 
rzeczy na własne potrze-
by. Babcia Stasia natomiast 
szyła niemal do końca, na-
wet wówczas, gdy miała już 
niemal dziewięćdziesiąt lat. 
I taką zresztą została zapa-
miętana; jako niesamowicie 
pracowita osoba, która przy 
okazji wychowała dzieci, do-
glądała wnuki i dom. I choć 
była osobą dość specyficz-
ną i na swój sposób oschłą, 
z pozoru traktującą rodzinę 
jak drugoplanowe persony, 
to jednak wbrew pozorom 
łączyła nas wszystkich bar-
dziej, niż moglibyśmy sądzić. 
Jest to szczególnie mocno wi-
doczne teraz, kiedy jej już nie 
ma. Zarówno jednej zresztą, 
jak i drugiej. Bo kiedy przy-
szedł moment,  gdy ich życie 
urwało się jak cienka nić, 
uświadomiliśmy sobie wszy-
scy to, że pewnych zerwa-
nych, kruchych nitek nie da 
się już związać, a one same 
pozostaną jedynie drobny-
mi, pojedynczymi kawałka-
mi, równie nikłymi i ulotny-
mi, jak gasnące powoli prze-
błyski pamięci.

Jarosław Sawiak

Andrzej Sawiak 
(zbiory prywatne)

Tadeusz Dziadek (mój dziadek) 
(ze zbiorów atora)
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

 22/d/22

SZYBKI KREDYT  

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Informacje kulturalne: 16 – 22 lipca  
15 lipca, 22 lipca – godz. 
10.00, Warsztaty Teatralne 
dla Seniorów, ATElier Kultu-
ry – klub Relax, ul. Szczakow-
ska 35 b
18 lipca – godz. 21.00 
– 23.30, Letnie Kino Plene-
rowe, film „Babyteeth”, reż. 
Shannon Murphy – Australia/
USA, 2019, Hala Widowisko-
wo-Sportowa MCKiS Grun-
waldzka 80
19 lipca – godz. 19.00 
– 22.00, Jawor Dance – Letnie 
dyskoteki na Rynku. Rynek 
w Jaworznie ul. Rynek Główny

20 lipca – godz. 7.00 – 13.00, 
Jaworznicki Pchli Targ, Mały 
Rynek
21 lipca do 25 lipca – Letnia 
Akademia Odkrywców, Blok 
Bio – Geosfera, ul. św. Woj-
ciecha 100
SOWA – Strefa Odkrywania 
Wyobraźni i Aktywności, po-
niedziałek – piątek godz. 8.00 
– 15.00, sobota – niedziela 
godz. 10.00 – 17.00, GEOsfe-
ra, ul. św. Wojciecha 100
do 8 sierpnia – Lato 
z MCKiS, półkolonie tema-
tyczne, szczegóły na: mckis.

jaworzno.pl/imprezy-jaworz-
no/polkolonie-w-mckis/
do 29 sierpnia – godz. 10.00 
– 14.00, w każdy poniedziałek 
i czwartek, Wakacyjne Warsz-
taty Teatralne, prowadzenie 
Stefan Warzyński, ATElier 
Kultury, ul. Mickiewicza 2
do 29.08 – Wakacyjne 
Warsztaty Artystyczne, miej-
sce: ATElier Kultury, ul. Wio-
sny Ludów 1
do 30 sierpnia – wakacje 
w MDK, szczegóły na mdk.ja-
worzno.edu.pl/letni-harmono-
gram-mdk-wypelniony/.
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-

-
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-
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-

-

 

-

-

-

sprawdzianów ze wszystkich 
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-
-

-
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-
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-
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-
puterowy dla naszych pod-
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o
d

arc
zą

, m
ię

d
zy in

n
y

m
i h

a
n

d
le

m
 

w
ę

g
le

m
. Z

m
arł n

ato
m

iast 19
4

6
 ro

ku
 

w
 K

rako
w

ie, g
d

zie te
ż p

o
ch

o
w

an
o

 g
o 

n
a w

sp
o

m
n

ian
ym

 S
alw

ato
rze w

łaśn
ie. 

S
p

o
c

zy
w

a tam
 d

o
 d

zisiaj.
C

zło
w

iek ten
, n

ie
zw

ykle zasłu
żo

n
y 

d
la g

ó
rn

ictw
a i n

asze
g

o
 m

iasta, o
b

y-
w

atel i sp
o

łe
c

zn
ik

, c
zło

n
ek lo

kaln
e

g
o 

S
o

k
o

ła
, o

d
p

o
w

ie
d

zia
ln

y
 z

a
 ro

z
w

ó
j 

e
le

k
try

fik
a

cji i sie
c

i w
o

d
o

c
ią

g
o

w
e

j 
w

 Jaw
o

rzn
ie

 b
ard

zo
 g

w
a

łto
w

n
ie

 za
-

ko
ń

czył jaw
o

rzn
icki o

kres sw
eg

o
 życia 

w
 o

ko
liczn

o
ściach

 n
iem

al trag
iczn

ych
, 

k
tó

re zm
u

siły g
o

 d
o

 o
p

u
szc

zen
ia n

a-
sze

g
o

 m
ia

sta
. W

 n
ic

z
y

m
 to

 je
d

n
a

k 
n

ie
 zm

ie
n

ia
 fa

k
tu

, że
 je

g
o

 za
słu

g
i 

i d
o

ko
n

an
ia są d

o
 d

zisiaj n
ie d

o
 p

rze
-

cen
ien

ia.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

Letnie Kino Plenerow
e to cykl 

piątkow
ych w

ieczorów
 film

o-
w

ych, odbyw
ających się przez 

cały lipiec. Seanse rozpoczyna-
ją się o godzinie 21:00 i w

 razie 
sprzyjającej pogody odbyw

ają 
się pod podcieniam

i Hali W
ido-

w
iskow

o-Sportow
ej.

Przypom
inam

y repertuar nad-
chodzących projekcji:

18 lipca – Babyteeth, 
reż. Shannon M

urphy

25 lipca – Nestorka, 
reż. M

atthew
 J. Saville

– A
ch

, jak ja ko
ch

am
 w

akacje, 
sąsied

zie.
– N

o tak, jak p
rzystało

 
n

a em
erytow

an
eg

o n
au

czyciela – 
lab

a p
rzez cały ro

k, a w
akacje to ju

ż 
turb

o
-lab

a, któ
rej w

szyscy tylko
 

m
o

g
ą p

ozazd
rościć.

– Przestań…
 zaw

sze p
ow

tarzam
: 

trzeb
a b

yło zostać n
au

czycielem
.

– D
o

b
ra, d

o
b

ra n
ie b

ęd
ę ci 

w
sp

ó
łczu

ł, ale p
ow

ied
z – g

d
zie 

w
 tym

 ro
ku się urlo

p
ujesz?

– Szczerze? N
a em

eryturze 
każd

y d
zień

 to so
b

ota, a cały ro
k 

to w
akacje.

– Tyle że teraz te „w
akacje” to czas 

ciężkiej p
racy, b

o trzeb
a w

n
uki 

o
g

arn
iać.

– I tu, m
ój d

ro
g

i, d
o

ch
o

d
zim

y 
d

o sed
n

a – w
akacje to czas 

n
ajb

ard
ziej w

yczerp
ującej p

racy d
la 

d
ziad

ków
.

– D
ajesz rad

ę?
– Pow

iem
 ci, że co

raz tru
d

n
iej. N

ie 
o

g
arn

iam
 ich

 d
ziw

nych
 słów

ek, 
g

ierek, n
o i telefo

n
ów

…
 człow

iek 
m

a w
rażen

ie, że w
p

ad
ł d

o in
n

ej 
g

alaktyki.
– A

 jak sp
ęd

zacie te „w
akacje”? 

Z
ab

rałeś ich
 g

d
zieś?

– W
iesz, m

ieliśm
y am

b
itny p

lan
 – 

nad
 p

o
lskie m

o
rze. Taki sentym

ent. 
C

h
ciałem

 im
 p

o
kazać w

szystkie 
m

iejsca, g
d

zie kied
yś z m

oim
 

d
ziad

kiem
 sp

acerow
aliśm

y.
– N

o i…
?

– N
o i…

 z tych
 m

iejsc zostały 
tylko b

u
d

ki z g
ofram

i, p
lastikow

e 
zab

aw
ki, h

ałas i tło
k. Taki klim

at 
„w

eso
łeg

o jarm
arku

”. Tro
ch

ę się 
rozczarow

ałem
.

– A
 teraz, kied

y się w
yb

ierasz?
– D

o
p

iero w
 sierp

n
iu i całe 

szczęście! W
id

ziałeś, jaką p
o

g
o

d
ę 

m
ają ci, co teraz p

ojech
ali?

– N
o, istny d

ram
at! K

lasyczn
a 

p
o

lska trad
ycja – jak jed

en
 ro

k m
asz 

sło
ń

ce, to w
 ko

lejnym
 d

ostajesz 
g

ratis b
urze, w

iatr i p
araw

an
ow

e 
survival p

arty.
– I p

roszę, d
zieci o

d
 m

ałeg
o u

czą 
się „uro

ków
” p

o
lskieg

o urlo
p

u
!

– Boję się tylko, że p
rzez 

to ju
ż w

 o
g

ó
le n

ie o
d

erw
ę ich

 
o

d
 ekran

ów
.

– C
iężkie czasy. D

la d
zieci i d

la 
em

erytów
.

– W
iesz co? Z

a ro
k n

ie m
a „zm

iłuj” 
– jed

ziem
y d

o ciep
łych

 krajów
. 

I b
asta!
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